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Prenumerata w Warszawie rocznie rubli srebrem $. — Półrocznie rubli srebrem 4. 


antorach .— — Kwartalnie rubli srebrem 2.— Miesięcznie kopiejek 67 —Bez odnoszenia w biu- 


| dzielach — Prenumerata w biurze Dyrekcji, u ) 
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszcze- 
nie kop. 6, za 2-kretne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. — Artykuły nadesłane do za- 

zamieszczenia w Dzienniku, a nieumieszczane, zachowują się trzy tygodnie, a na- 


Rok 6. 


rze Dyrekcji prenumerata nie przyjmuje się.—Ża odnoszenie do domu, opłaca się 
miesięcznie kopiejek 5 — Numer pojedynczy kopiejejek 5—Na prowincji w urzę- 
dach pocztowych w Guberniach Królestwa, Rocznie rubli szebrem 10. - Półrocz- 
nie rubli srebrem 5.—Kwartalnie rubli srebrem 2 kopiejek 50.— Miesięcznie ko- 


| . 
| dnie zostają niszczone.—Artykuły w razie potrzeby skracają się i przerabiają. 
| — 


tkich co dotycze Dziennika 
BE eya Tii Dzienników Warszawskich. 


S z — 
OD DYREKCJI. 

Ponieważ stosownie do $ 14 rozporządze- 
nią Departamentu Pocztowego z d. 18 Paź- 
dziernika 1868 r., za Nr. 42, żadne egzempla- 
rze Gazet nie mogą być przyjmowane na Po- 
cztę dla wysyłki, bez poprzedniego uiszcze- 
nia 250%, opłaty pocztowej, przeto Dyrekcja 
nie jest w możności zadość uczynić żądaniom 
władz rozmaitych, co do przesyłania im Dzien- 
nika dopóty, dopóki należność za prenume- 

ratę w zupełności nadesłaną nie zostanie 
"do Kantoru Dyrekcji obu Dzienników, albo 
złożoną w Warszawskiej Expedycji Gazet, 
"lub w jednym z Kantorów pocztowych.—Ogło- 
/ szenie to nie dotyczy Władz pragnących o- 


 trzymywać Dziennik w Warszawie. 
Na — 
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"DZIAŁ URZĘDOWY 


Warszawa, 
dnia 34 Grud«ia 442 Stycznia: 


Awans.= Wykreślenie z listy. — Przóz Najwyższy 
rozkaz z d. 31 grudnia, członek rady państwa i członek 
ministerstwa komunikacji, senator, jenerał lejtnant Gerst- 

eld, awansowa! na jenerała inżynierji, z zachowaniem 
dotychi zasowych tytułów. — Zmarły jenerał jazdy, ksią- 
żę dndronnikow 1, który zostawał przy armji kankaz- 

iej, wykreślony zos ał z listy. 
. Rozkazy ministra wojny, z 5 grudnia. — 1. Naj- 
Jaśniejszy Pan, stosownie do konkluzji połączonego 
zgromadzenia sądów głównego wojskowego i wojskowo- 
morskicgo, w d, 5 grudnia Najwyżej rozkazać raczył: 
tedąkcję dodatku do art. 231 Ks. 1 Cz. 2 Zb. Post. Wojsk., 
Począwszy od wyrazów: „Przepis tev,” wyłożyć jak 
'Restępnje: „Przepis ten nie rozciąga się do dezerterów 
Wojskowych, którzy, po ukryciu swego sianu, wyroka- 
s Mi sądów cywilnych skazani za włóczęgostwo na zesła- 
nie do Syberji na mieszkanie, lub pozbawieni wszelkich 
aw stanu i zesłani do Syberji na osiedlenie lub do 
iężkich robót. Takie osoby, chociażby następnie oka- 


zały się należącemi przed osądzeniem do stanu wojsko- : się 


należy się, odnosić wprost do Dyrekcji 


piejek 92. 


w konferencji na której Grecja miałaby tylko 
głos doradczy. Pełnomocnicy mocarstw także 
odwołali się do Grecji, aby przyjęła takie sta- 
nowisko, jakie jej zostało naznaczone. W każ- 
dym razie drugie posiedzenie konferencji zależy 
tak od terminu otrzymania odpowiedzi z Aten, 
jak i jej osnowy. 

Dzienniki zagraniczne , które dziś nam nadeszły, 
nie sięgają jeszcze do daty otwarcia posiedzeń 
konferencji w Paryżu do załatwienia sporu tu- 
recko-greckiego i dla tego nie zawierają wiado - 
mości o tej konferencji mogących obecnie pra- 
wie jedynie budzić uwagę publiczną. Zresztą, 
tyle już naprzód pisano o konferencji, że już 
prawie wyczerpano ten przedmiot, i pozostaje 
tylko czekać na faktyczny jej rezultat. 

O położeniu istotnem we Włoszech trudno 
mieć dokładne wyobrażenie, gdyż dzienniki tam- 
tejsze, przedstawiają takowe w różnem świetle, 
stosownie do swej politycznei barwy.  Republi- 
kańskie, a jeszcze bardziej klerykalne, przedsta- 
wiaią położenie w bardzo ciemnych barwach, 
podczas kiedy dzienniki urzędowe i przychylne 
rządowi, zapewniają, żespokojność chwilowo z4- 
chwiana z powodu podatku od mlewa, wróciła 
zupełnie. Jenerał Cadcrna w swym raporcie u- 
rzędowym donosi, że tylko w prowincji Emilji 
podatek ten spowodował rozruchy, a takowe ma 
zupełną możneść poskromić. 

Z Hiszpanji nie donoszą nie nowego, spokoj- 
ność faktycznie nie została zakłócona na żadnym 
punkcie półwyspu, a pomimo tego kurse papie- 
rów publicznych spadają z powodu ciągłej oba- 
wy wybuchów rewolucyjnych lub karlistowskich. 
Zresztą w całym świecie politycznym panuje 
cisza. 

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za- 
mieszczone poniżej korespondencje z Krakowa 
i Paryża. 


wego, mają być sądzone wrazie dopuszczenia się nowych 
zbrodni lub występków, stosownie do ustawy o depor- 
towanych, i karane podług tejże ustawy.” II. Najjaś- 
niejszy Pan, na wniosek połączonego zgromedzenia 8%- 
dów głównego wojskowego i wojskowo-morskiega, Naj- 
wyżej polecić raczył : art. 126 ustawy wojskowo-kar- 
nej wyłożyć jak następuje: „Postanowione w poprze- 
dzających artykułach kary w czasie wojny z nieprzyja- 
cielem, stosowane być mają i w czasie pokoju za wszel- 
ki gwałt przeciw wartom lub szyldwachom, strzegącym 
świętą osobę Najjaśniejszego Cesarza i członków domu 
Cesarskiego. « 
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Rozkaz do wojsk okręgu wojennego warszawskiego 
z d 23 grudnia, — Przez Najwyższy rozkaz z d. 22 li- 
stopada, dowodzący gwardyjską brygadą jazdy w po- 
wierzonym mi okręgu, jenerał-lejtnant hrabia Kreutz 2, 
mianowany został ncezelnikiem 1-ej dywizji jazdy. Je- 
nerał-lejtnant hrabia Kreutz, zostając przeszło lat pięć 
w wojskach oddziału gwardji w m. Warszawie, poprze- 
dnio w charakterze dowódcy pułku ułanów gwardji Jego 
Cesarskiej Mości, a następnie dowodzącego gwardyjską 
brygadą jazdy, gorliwą służbą i wzorowem utrzymaniem 
powierzonych sobie wojsk, ciągle zwracał na się uwagę 
zwierzchności, a podczas byłego rokoszu polskiego, do- 
wodząc oddziałami przeciwko rokoszanom, z właściwą 
sobie roztropnością, zra;omością i walecznością, brał 
dzielny udział w uśmierzeniu rokoszu. Rozstając się te- 
raz z tym zacnym jenerałem, mam sobie za przyjemny 
obowiązek wynurzyć mu serdeczną mą wdzięczność za 
wzorową służbę jego w powie: zonym, mi okręgu. 
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Ogłoszenie kuratora okręgu naukowego warszaw - 
skiego. —W wykonaniu Najwyższego rozkazu, zamiesz- 
czonego w rozporządzeniu ministra oświaty narodowej 
z 14 grudnia 1868 r. za N. 9,823, numeracja gimna- 
zjów warszawskich, tak męzkich jak'i żeńskich, ustapa- 
wia się jak następuje: 1) Warszawskie I-sze gimnazjum 
męzkie (dotąd warszawskie ruskie gimnazjum męzkie); 
2) Warszawskie II-gie gimnazjum klasyczne (dotąd war- 
szawskie I-sze gimnazjum męzkie klasyczne); 3) War- 
szawskie III-cie gimnazjum klasyczne (dotąd warszaw- 
skie Il-gie gimnazjum męzkie klasyczne); 4) Warszaw- 
skie IV-te g' mnezjum klasyczne (dotąd war:zawskie III 
gimnazjum męzkie klasyczne); 5) Warszawskie I-sze gi- 
mnazjum żeńskie (dotąd warszawskie ruskie gimnazjum 
żeńskie); 6) Warszawskie II gie gimnazjum żeńskie (do- 
tąd warszawskie gimnazjum żeńskie). 

Pocztamt Warszawski ma honor podać do wiado- 
mceści publicznej, że poczta z Petersburga, odebraną zo- 
stała w Pocztamcie: w dniu 29 grudnia (10 stycznia) 
o godzinie 6 min. 10 po południu. 

Kursa Wieczorne w Instytucie ( Konserwatorjum) 
Muzycznym Warszawskim — dla amatorów i amato- 
rek muzyki urządzone, po przerwie spowołowanej Świę: 


iami znów Się rozpoczną w dalszym ciągu w dniu 3 (15) 
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Telegramy 

I DZIENNIKA soo 

aryż, 11 stycznia (30 grudnia). 
Poseł grecki zężędał dla Grecji h 
kiego samego stanowiska na konfe- 
rencji jak Turcja. Mocarstwa jesz- 
cze przed zebraniem się konferen- 
cji postanowiły przyznać Grecji tyl- 
ko głos doradczy. Poseł grecki 
zatelegrafował do Aten, czy w ta- 
kich okolicznościach ma uczestni- 
czyć w konferencji. Dzisiejsza Za 
France pisze: Pełnomocnicy mocarstw 
uczestniczących w konferencji u- 
chwalili w niedzielę, na zgromadze- 
niu półurzędowem, zbiorowo we- 
zwać Grecję, aby nieobstawała przy 
żądaniu swego posła. Bardzo być 
może, iż drugie posiedzenie konfe- 
rencji zostanie odroczone z powodu 
ewentualnego spóźnionego nadejścia 
odpowiedzi Grecji. 

(Correspondenz Biireau). 


Stycznia 1869 r. i będą się odbywać jak dotąd w Fiątki 
i Poniedziałki od godziny € do 8-ej. Zapisy zamknię 
te będą w dniu 2 (14) Stycznia. Opłata miesięczna na 
Śpiew, Fortepian, Skrzypce, i t. p. wynosi r8. 4 za 
każden przedmiot z osobna. Życzący zapisać się na 
Kursa Wieczorne, m gą się zgłosić do Kancelarji Insty- 
tutu każdodziennie od godziny 9 do 12 zrana, i od 5 do 
7 wieczorem, prócz dni świątecznych. 
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DZIAŁ NIEURZĘDOWY 


Warszawa, 
dnia 34 Grudnia (42 Stycznia). 


Dzisiejszy nasz telegram donosi, że poseł 
grecki zażądał dla Grecji takiego samego sta- 
nowiska na konferencji jak Turcja, i odwołał 
do Aten z zapytaniem, czy ma wziąć udział 
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wiadomosci telegradczia, 

* Zagrzeb, 9 stycznia (28 grudniw. Konferencja 
banacka postanowiła, że tylko sam ban ma być odpo- 
wiedzialny przed sejmem. W miejsce projektowa- 
-nych sekretarzy stanu, mianowani będą radcowie ba: 


natu jako przewodniczący w wydziałach. (Corr. 
Biir.). ; 
* Hermanstadt, 9 stycznia (28 grudnia). Na dzi- 


*iejszem zgromadzeniu wszystkich rumunów w celu 
przygotowawczego naradzenia się co do wyborów do 
sejmu, oświadczyli takowi protokularnie, że niechcą 
brać udziału w wyborach do sejmu węgierskiego. 
Niedawny sejm węgierski reprezentowany był przez 


-qTumunów tylko ad actum coronationis; a dla uregu-. 


lowania spraw siedmiogrodzkich służyć ma tylko 
sejm s'edmiogrodzki. (Tamże). c 
* Florencja, 9 stycznia (28 grudnia). Szerzone 
wczoraj „na giełdzie paryzkiej pogłoski o wybuchu 
rozruchów we Włoszech i o abdykowaniu króla Wi- 
ktora Emanuela, są całkiem fałszywe. Rozruchy trwa- 
ją wprawdzie w dalszym ciągu w niektórych miejsco- 
wościdch prowincji Bolonji z powodu poboru podatku 
od mlewa, lecz nie mają. one. wielkiej doniosłości. 
(Corr. Hav. Bul.). 
* Lizbona, 7 stycznia (26 grudnia). W Porto i 
Lizbonie odbyły się meetingi dla uprasania króla o 
"zatrzymanie dotychczasowego ministerstwa, lecz o- 
'pinja publiczna nie okazuje życzliwości dla tych ma- 
nifestacij. (Tamże). 
— ZZA EE 
* Jutro, w środę, jako w dzień Nowego Ro- 
„ku, 1'(13) stycznia, odprawione tędzie uroczy- 
ste nabożeństwo w prawosławnej katedrze Św. 
Trójcy o godzinie 1l-ej zrana, Namiestnik 
Królestwa raczy przyjmować powinszowania w 
Zamku ogodzinie 10'/; zraca, władz wojsko : 
wych, duchowieństwa wszelkich wyznań, urzę- 
dzików Najwyższego Dworu, urzędników wy- 
działu wojskowego ;i cywilaego wszystkich klas, 
obyw: teli ziemskich i miejskich, oraz zagranicz- 
nych konsulów. 
m ZZ RZA 
*(Szkóła główna warszawska). Otrzy- 
maliśmy w tych dniach „W ykaz szkoly głównej war- 
szawskiej za zimowe półrocze roku naukowego 1808/9 
od 1 (13) września 1868 do 1 (18) lutego 1869 N.10,” 
na czele którego znajduje się rozprawa pod tytułem: 
„Treściwy przegląd zwierząt ssących krajowych p. 
Antoniego Wałeckitgo kustosza gabinetu mineralo- 
gicznego szkoły głównej warszawskiej.” Władze 
szkoły głównej w tem półroczu stanowili: rektor dr. 
Mianowski Józef, profesor zwyczajny, rzeczywisty 
radca stanu, oraz rada ogólna. do której składu nale- 
żeli; dr. Kasznica Józef, dziekan wydziału prawa i 
administracji, profesor zwyczajny, dr. Tyrchowski 
Władysław, dziekan wydziału lekarskiego, profesor 
zwyczajny, dr. Kowalewski Józef, dziekan wydziału 
filologiczno-historycznego, profesor zwyczajny, rze- 
czywisty radca stanu, kandydat filologji Przystański 
Stanisław, dziekan wydziału matem» tyczno-fizyczne: 
go, profesor zwyczajny, oraz po 2 profesorów z każde- 
go wydziału. Zarząd stanowili rektor oraz dziekani 
czterech wydziałów. Zakłady naukowe pomocnicze 
szkoły głównej byly: I. Biblioteka główna; IL Czy- 
telnia profesorów; HL Klinika terapeatyczna. IV. 
Kliniki chirurgiczie: przy szpitalu św. Ducha i przy 
„szpitalu Dzieciątka Jezus, V: Klinika oftalmiczca; 
Vi. Klinika położnicza; VII. Teatr anatomiczny; 
VII. Gabinet anatomji -opisowej. IX. Gabinet i 
pracownia anatomii patologicznej; "X. Pracownią 
„medycyny sądowej; XI. Pracownia fizjologiczna; 
XII. Gabinet narzędzi chirurgicznych; XIII. Ga- 
binet i pracownia farmaceutyczna; XIV, Gabinet 
farmakologiczny; (XV. Seminarjum pedagogiczne; 
_ XVI. Obserwatorium astronomiczne; XVII. -Ogród 
botaniczny; XVIIL Gabinet botaniczny; + XIX. 
Gubinet fizyczny; XX. Gabinet zoologiczny; XXI. 
Gubiret i pracownia anatomji porównaczej; XXII 
Gabinet i pracownia chemiczna; XXIII. Pracownia 
_ chemji lekarskiej; XXIV. Gabiaet: mineralogiczny. 
Ciało nauczające szkoły głównej składało się w pół- 
* roczu letniem r. n. 1867/68 ogółem z 80 osób; pr: f- 
sorów zwyczajnych było 36, profesorów nadzwyczaj- 
nych 15, adjunktów. 11, lektorów 6, docentów 7, 
tymczasowych 4, razem 80. W letniem półroczu r. 
n. 1867/68 było wpisanych studentów na czterech 
wydziałach ogółem 998 a mianowicie: na kursie I m 
n 230; ma kursie. II-m 420, na kursie Ill-m 182, na 
kursie IV-m 148, na kursie V-m 18, razem 998. 
"W 1>toiem. półroczu r. n. 1867/68 pobierało stypen- 
dja 82 studentów a mianowicie: rządowych 26, pry- 
watnych.56.. Z końcem r. n. 1867/68 przystępowało 


+ 
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i do e zzaminu środkowego ogółem 390 studentów kur- 
| su |., z tych zdało pomyślnie 219. W tymże czasie 


prz. stępowało do egzaminu ostatecznego ustnego 0- 


gółem 203 studentów kursu IV i V, z tych zdało:po- 
myślnie 90. Z początkiem r. n. 1868/69 zgłosiło się 
| do egzaminu wstępnego 205 chcących wstąpić do 
j szkoły głównej, nie licząc) wychowańców. gimnazjów 
; ruskich i mięszarych mających prawo wstępować bez 
| poprzedniego egzaminu, z liczby tej: 190 zdało egza- 
| min pomyślnie; 15 zdało niedostatecznie; 1 sie przy- 
i stąpił. W budżecie wydatków państwa, na utrzyma- 
| nie szkoły głównej warszawskiej zatwierdzoną zosta- 
| ła na rok administracyjny 1868 suma: 182,100 rsr: 
| wedle następujących pozycij: 1) płacę dla wykłada- 
jących i urzędników w szkole głównej warszawskiej 
rsr. 110,030; 2) utrzymanie klinik rsr. 4,640; 3) 
utrzymanie gabinetów i pomocy naukowych rsr. 3,940; 
4) najem pedelów, woźnych i stróżów rsr. 4,000; 5) 
potrzeby kancelaryjne, druki rsr. 600; 6) opał, świa - 
tło, utrzymanie porządku i nadzwyczajne potrzeby 
rsr. 6,000; 7) stypendja dla 24 wychowańców semi- 
narjum pedagogicznego rar. 2,880, ogółem rsr. 
132,100. Rada wydziałowa przyznała stopień magi- 
stra prawa i administracji dwudziestu b. studentom, 
którzy ukończywszy egzaminą- w r. 1865/66 lub 
1866/67 rozprawy zadawalniające napisali. Ogółem 
wykwalifikowanych dotąd magistrów prawa i admi- 
nistracji szkoły głównej warszawskiej jest 107. Za 
rozprawę konkursową na temat „O zabójstwie” stu- 
dent kursu II-go wydziału prawa i administracji p. 
Alfons Parczewski, otrzymał pismienną pochwałę. 


W ciągu letniego półrocza r. n. 1867/68 wydział le- 


karski przyznał stopień doktora medycyny lekarzowi 
jednemu. W letniem półroczu 1867/68 otrzymało 17 
kandydatów stopień lekarza. Stopień administracyj- 
no-lekarski lekarza powiatu otrzymało dwóch; sto- 
pień dentysty otrzymał jeden; stopień prowizora far- 
macji 13; stopień pomocnika aptekarskiego 26. Na 
temat konkursowy za rozprawę: „Oznaczenie ilości 
żółci przez organizm zwierzęcy w ciągu doby wy- 
dzielonej, i rozstrzygnięcie eksperymentalce pytania: 
czy żółć wessaną zostaje napowrót do krwi, czy też 
z gnojem odchodzi?, rada wydziału lekarskiego 
przyznała złoty medal jako nagrodę konkursową Ale- 
ksandrowi Wolfowi studentowi kursu V. Rada wy- 
działowa przyznała stopień magistra nauk histori cz- 
no-filologicznych czterem b. studentom, którzy ukoń- 
czj wszy egzamina ostateczne w r. ubiegłym, rozpra- 
wy zadowalniająco napisali. W letniem półroczu r. 
n. -1867/68 było w seminarjaum pedagogicznem 12 
studentów wydziału nauk historyczno filologicznych. 
Rada wydziału matematyczno-fizycznego przyznała 
stopień magistra dwunastu b. studentom, którzy u- 
kończywszy w r. ubiezłym egzaminą ostateczne, roz- 
prawy zadowalniająco napisali. W letniem rółro- 
czu r. n. 1867/68 było w seminarjum pedagogicz- 
nem 12 studentów wydziału matematyczno-fizycz- 
nego. 
*(Tydzień handlowy) JD. 28 grudnia (9 
stycznia). Targi zagraniczne uległy w ubiegłym tygo- 
dniu wpływom atmosfery anormalnej, jaka w; ogóle 
panuje tej zimy w całej Europie. Na targu :ondyńskim 
usposobienie wprawdzie jest słabe, ceny jednak pszenicy 
mocno się trzymaja. Targ berliński miał przez cały ty- 
dziew silne usposobienie, a ceny od zeszłego tygodnia na 
towar miejscowy 0 l'a talara, zaś na dostawę późniejszą 
o 1 tal, na wisplu się podniosły. Targ gdański na po- 
czątku tygodnia pozostawał wprawdzie w silaem. uspo- 
sobieniu, w drugiej zaś połowie tygodnia, tendancja o- 
słabła i posiadacze dla wywoł: nia jakich tranzakcij, mu- 
gieli żądania swe obniżyć. Na targu naszym dowoz; 
wszystkich gatunków ziarna, były bardzo skąpe, ceny 
preto wszystkie prawie się podniosły. Pszenicy dowóz 
oprócz dnia poniedziałkowego, był bardzo skąpy, a przy 
„dostatecznych żądaniach tak dla : esarstwa jak i na kon- 
sumcję. ceny podniosły s'ę przecięciowo na wszystkich 
got inkach o 80 kop., płacono za wyborową do rs. 7, za 
gatunki dobre r*. 6 k. 60 —re. 6 k. 80, za średnią rs. 6 
kop. 15 — rs, 6 k. 50, za ordynaryjną rs. 5 k. 55-=ra. 6 
za korzec. Żyło z tych samych powodów podniosło się o 
7/4—10 k., płacono rs 5 k. 10 do rs 5 k. 25 za ko- 
rzec. Jęczmienia ceny pozostawały niezmienione; płacono 
za 4 rzędowy rs.-4 k. 28 do rs. 4 k. 50; za 2-rzędowy ts. 
4k.50 do ra. 4 k. 72/3. Owies z powodu nadzwyczaj 
szczupłych dowozów od połowy tygodnia znacznie się 
podniósł, przeszło o 30 kop.; płacono ra. 3 —rs, 8 kop. 
15 za korzec. Grochu dowozy prawie żadne, a ceny no+ 
minalne. Okowita. Usposob'enie w tym produkcie po- 
prawiło sięw ubiegłym tygodniu i to wywołało pod- 
wyżkę o 1'/5—2 kop. na garncu, nia widać jednak na 
targu znacznej chęci kupna. Cukier: .W ubiegłym ty- 
godniu uskuteczniono kilka: zakupów do Cesarstwa po 
cenach niezmienionych dawniejszych, a mianowicie na” 


byto Ostrów grubo i cienko kryetalizowany po, 4 rər, ! znakomity tragik Dawisoha, o którego stanie sanitarny” 


a) 


S 


121 kop.; Guzów, Sanniki i Walentynów po rs. 4 kop 
5. Na potrzebę konsumcyjną zabrano również rozmaite 
partje po cenach: 7a Hermanów, Guzów i Ostrów po rs. 


*4 k. 10-do rs 4*kop. 12 '/ą. za Oryszew rs. 4 k. 05, za 


Pyszzowice, Majerchoff, Walantynów i Dobrzelin po rs, 
4—4 kop. 23, za Elżbietów, Konstancję i Leonów pos 
rs. 4, z Leśmierz,/Rytwiany i Model po rs.,3 kop..90, 
za Mniszew rs. 3 k. B2'j, za Łuków rsr. 3 k. 60.! Za 
mączkę w kawałach rs. 3 k. 52'/,, za mączkę mieloną 


rs. 3 k, 45. Prócz tego »abyto sposobem spekulacji 100 


beczek 'Leonów ż odbiorem po Tew miesiącach po cenie 
rs, 4 k. 17'/, czyli licząc cenę obecną z dodaniem do 
każdego miesiąca po 2'/, kop. (Gaz. Handl.) waż 


(Lydzień giełdowy). Dnia 28 grudnia (9 
stycz ). Porównywając raporta gieldy. berlińskiej z osta- 
tnich 2-ch tygodni, widzimy, że kursa naszych walorów z 
ubiegłego tygodnia podniosły się jak następuje: weksli 
petersburgskich z krótkim terminem o |/, *,, takichża 
weksli z terminem dłogim i warszawskich o 7/3 0% obli- 
gów skarbu o '/, %Y, listów likwidacyjnych o */; 9/9, po- 
życzki premiowej pierwszej emisji o 19/,,: drugiej emisji 
o Yg J; listów zastawnych o 14/4 yg, a akcj bydgow- 
skich o 4 % Jedny: h tylko biletów bankowych, kurs 
obniżył się 6 Ys /,. Na giełdzie naszej objawiła się nadz 
zwyczajna czynoość w tranzakcjach wekslowych, odby- 
tych w większych roz niarach aniżeli od kilku tygodni 
ostatnich. Wysokość ażja | zagranicznygo wszelako nie” 
cofnęła się w stosunku odpowiednim do podwyżki kur- 
sów naszych wartości w Berlinie, chociaż'nawet i kursa 
remes zagranicznych w Petersburgu i Rydze jeszcze co- 
kolwiek staniały; cała redukcja naszych kursów ograni- 
cza się do obniżenia weksli pruskich o e, "2. o (2 
108,20 na 107,77), londyńskich o 1/3 O (2 7,38' lha 
7,55) i paryzkich o */g, 2/5, (z 38,40 na 87,60), cze- 
go przyczynę prawdopodobnie tylko w.,pow:ęższonaj chę- 
ci kupna szakać wypada., Ożywienie czynności giełdy 
naszej nietylko w obrotach wekslowych się w tym tygo- 
dniu objawiło, ale też i do tranzakcij w papierach pu- 
bliczn ch się rozciągnę!o.  Kupowano z różnem: powo-.- 
dzeniem listy zastawne piżrwszej a więcej jeszcze drugiej 
serji, w końcu tygodnia kursserji. pierwszej poprawił sę 


0 ror Yo %9-(2-83,65 na 83,95), aserji drugiej o 1/10; 


1'4 % (2 77,50 na 78,65). Listów  likwidacyjnych, 
kurs w końcu podniósł się o 1, 1 Ua So (z 66,70 na 
67,80) Biletów banku Cesarstwa, ezteroprocentowych 
metalików i piątej pożyczki Stieglitza nie, ałb> bardzo 
drobne tylko kwoty ofiarowano, tranzakcje wszakże nie 
miały miejsca. Premiowej pożyczki większe jak od da- 
wna sumy były ofiarowane i łatwych znala:ły nabyw- 
ców. Kurs tego papieru u na; już był wyższy, aniżeli w 
Petersburgu i B»rlinie, a w końcu tygodnia nawet pod- 
niósł sigo 1%,, 11/, Ygs Ż akcji kolei żelaznych tylko 
bydgoskie były poszukiwane i w dość znacznych sumach 
nabywane; kurs ich podwyższył się w końcu tygodnia 


0 4, 4, 9%. (Gaz. Hundl.). 


*(Przedstawienie amatorskie). War- 
szawskie towarzystwo, dobroczynności ma honor podać 
do powszechnej wiadomości, iż na mocy zezwolenia rzą 
du, dane będze w dniach 3 (i5) i 6 (18) stycznia r. b. 
o godzinie 7:ej wieczorem, przedstawienie teatru amator- 
skiego, w sali gmachu təgoż towarzystwa, na którem 
odegrane będą: komed,e w l akcie: „Niebezpieczne le- 
karstwo”, „Na ulicy” i „Państwo Staruszkiewiczowie”; 
zakończy obraz z žpWwych osób. Cena miejsc: Doża ra 
4-ry osoby rar. 8; bilet dv krzeseł: w 4-ch pierwszych 
rzędach rs. 3, w 4:ch następnych rs. 2, w ostatnich rzę-- 
dach rs. 1 kop. 50; bilet na balkon rsr. 1, bilet na par- 
ter rsr. 1. Sprzedaż biletów odbywać się w będzie w 
kancelarji towarzystwa każdodziennie od godziny 4 do 
6 :ej z południa, a w dzień przedstawień od godziny 4-ej 
dó rozp częcia. widowiska. 

* (Rozmaitości). Komisja wyznaczona z mini- 
sterjum finansów w Wiedniu, po dokładnem rozpatrze- 
niu się w obecnym stanie salin w Wieliczce, zalanych 
wodą — złożyła formalną deklarację, że miastu samemu 
ani teraz ani w przyszłości nie zagraża żadne riebezpie” 
czeństwo, z przyczyny napływu wody do kurytarza Klo- 
ski leżącego 109 sążni pod powierzchnią kopalń. Zape*. 
wnienie to przyczyni się zapewne do obudzenia ufności 
w strwożonych mieszkańcach Wieliczki. Jednakże, cho- 
ciaż niebezpieczeństwo nie zagraża miastu, inaczej się 
rzecz ma z salinami. Maszyn głównych do pompowania 
wody, nie prędko spodziewać się można, a stan wody. 
wynosił dnia 7 b. m jeden sążeń i jedną stopę niżej po” 
ziomu kurytarza Kloski. Wprawdzie zdołano opanować 
wodę na : ługość 50 sążni, jednakże przypływ jej wyno“ 
sił jeszcze w tej porze 25 stóp kubicznych na jedną mi’ 
nutę. —Ż miej c>wych wiadomości artystycznych, zasłu” 
gujé na przytoczenie fakt, iż zasłużony muzyk, a b. dy” 
rektor orkiestry tutejszej Józef Stefani, pomimo sędziwe* 
go wieku, pracnje ciągle na artystycznem polu, albo” 
wiem skomponował on okecnie dwie msze i ofiarował je 
dla jednej z parafij na prowincji. — Dowiadujemy się, 4 
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tak groźne podawano wieści — obecnie ma się lepiej i ; żonych do Buchary, pobierane będzie cło najwyżej w sto | 
4)Kupcy ruscy mają wol- | 


H 


j ją pogłosce o nieporozumieniu wynikłem pomiędzy 


zwolna powraca do zdrowia. — W dziedzińcu jednego z 
domów przy ulicy Wierzbowej, gdzie istnieje handel win 
Stępkowskiego, można oglądać sławnego gąsiora, przy- 
wiezionego do Warszawy. Ptak ten urodził się z jednem 
tylko skrzydłerm—a oka jedno stracił w walce stoczonej 
z kogutem czy kaczorem. Ciekawy ten okaz, „zostanie 
wkrótce oddany tutejszemu gabinetowi zoologicznemu. 


Al. 


* (Wypadki miejskie). W dniu wczoraj- 
szym na ulicy Zakroczymskiej dostrzeżono leżącego bez 
czucia pijanego żołnierza pułku Keksholmskiezo gre- 
nadjerskiego cesarza austrjackiego, Macieja Roma- 
nowa, który, po dostawieniu go do cyrkułu, w kil- 
ką minut życ'e zakończył. Dla wypr wadzznia śledz: 
twa zawiodomiono kogo należy. — Na ulicy Krakow: 


skie-Przedmieście służący piekarza Bochenka, Michał | 


Gordowski, jadąc wozem, potrącił wypadkiem chorą Ma- 
rjannę Rabackę, wyrobnicę, podówczas przechodzącą, 
która po odwiezienin jej do szpitala Dzieciątka Jezus, 
wkrótce zmarła; Gordowski aresztowany, dla postąpienia 
podług prawa.— W domu pod Nr. 2162, z mieszkania 
star. Judki Danielewicza podrobionym kluczem otwo- 
rzónego, skradziono 157 rs., złote kolczyki z brylanta- 
mi, złotą broszę, dwa złote zegarki z dywizkami, kubek 
srebrny wyzłacany i inne srebrne rzeczy w ogóle war- 
tości.rs. 435; śledztwo zarządzono. 


* Kursa monet zagranicznych w Warszawie. 


Za talar wczoraj rs. 1 kop. 9. dziś rsr. 1 kop. 9. 
Za frank Za 29 oda aż 20? 
Za złoty reń. 37 p 61 06 asuzo as-1O1Y 


WB. Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowy. o źro- 
dła i może służyć tylko za wskazówkę. 
m ESTEE RD 

* (Książę czarnogórski). Dnia 27 grudnia 
(8 stycznia), o godzinie 8-ej wieczorem, przybył do Pe: 
tersburga, pociągiem nadzwyczajnym, książę Mikołaj 
czarnogórski. Został on powitany w dworcu drogi żela- 
znej przez jenerał: adjutantów: komendanta Annenkowa, 
'Trepowa i wielkiego koniuszego Fersena. Jego książęca 
mość i jego orszak byli w bogatych strojach narodowych. 


* (Kroniki kościelne). Podług doniesie- 
nia Mosk. Wied., władza djecezji moskiewskiej wydała 
niedawno rozporządzenie, aby „przełozeni klasztorów i 
służba cerkwi katedralnych i parafjalnych w tejże djece- 
zji, począwszy od roku 1868 prowadziły „Kronikę ko- 
ścielną.” Oprócz historyczno-statystycznych opisów cer- 
kwi i parafji, w kronice kościelnej zamieszczane będą 
wiadomości o znaczniejszych wypadkach miejscowych, 
o istniejących przy cerkwi szkołach, o domach przytuł- 

ku, szpitalach i innych zakładach dobroczynnych. Cel 
kroniki kościelnej jest ten, aby z czasem kronika ta słu- 
Żyła za materjał do historji kościoła i kraju. 

* (Wydanie). St. Pet. Wied. donoszą o wyjściu 
z druku 8-go tomu „Zbioru wyroków kasacyjnych de- 
partamentów rządzącego senatu i wyjaśnionych przepi- 
sów prawnych” wyd. Utina. W przedmowie wydawca 
w ten sposób skreśla swoje zadanie: „Zadaniem mo 
jem, powiada on, jest tylko to, aby z obfitego materja- 
łu, jakim są wyroki kasacyjnych departamentów, można 
było czerpać jak największą ilość tematów i zasad, do- 
kładnie js rozsegregować podług artykułów prawa iwy- 

azać wzajemny związek tych wyroków.” W ślad za 
8-m tomem wydawca przyrzeka wydanie 4-go, który 
Jest już w druku. 

* (Kolekcje kaukazkiego towarzy- 
Stwa agronomicznego). Gazeta Kaukaz do- 
Nosi, że tcwarzystwo agronomiczne kaukazkie, z upowa- 
źnienia Najdostojniejszego protektora swego, Wielkiego 
Asięcia Namiestnika, odstąpiło wszystkie swe kolekcje 
entomologiczną, mmineralogiczńą, geologiczną, palecnto- 
Ogiczną, konchjologiczną, oologiczną) w ilości przeszło 
35,000 numerów, i herbarium zawierające przeszło 7,000 
Numerów, dla muzeum ogólnego kaukazkiego. Kolekcje 
te towarzystwo nabyło od naturalisty Bajerna. za doży- 
Wotnią pensję 600 rs., którą dotąd towarzyśtwo opłąca- 
9 p. Bajernowi z własnych funduszów; obecnie zaś, po 
Sddaniu tych kolekcij do muzeum, Wielki Książe Namie 
Biestnik raczył polecić dożywotnią pensję p. Bajernowi 
„ypłacać z funduszów zostawionych do swojej dyspo- 

Yoji. 

* (Z Taszkien tu) piszą do gazety Mosk. Wied. 
»Pomiędzy warunkami traktatu pokoju zawartego z emi- 
Rs bucharskim figuruje wiele mających na celu wolność i 
Szpieczeństwo handlu. Główniejsze z tych warunków są 
o tepujące: 1) Wszystkim poddanym ruskim, bez ró- 
m4 wyznań, zastrzega się prawo wolnego handlu w 
ataj Buchurze. Emir obowiązany jest przestrzegać 
ap anicach swego kraju bez;ieczeństwa kupców ru- 
Ch, ich karawanów i majątku. : 2) Kupcy ruscy mają 
Koś utrzymywania po wszystkich miastach tego kraju 
(ów haudlowych. 3) Od towarów ruskich, przywo- 


` 
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sunku 2 '/, */, ich wartości. 
į ny przejazd przez Bucharę, do sąsiednich krajów. Z Ko- 
kanem podobneż warunki: zawarte zostały cokolwiek 
wcześniej. Na początku października gościniec między 
Bucharą a Samarkandem oczyszczony został zband ban: 
towniczych, i handel się rozpoczął.” 


* (Projekt pomnika Bogdana Chmiel: 
nickiege). Powracający z S:rbji ruski snycerz Mi- 


[i 
| gazeta Mosk. Wied, na miejsca nabrać natchnienia o 
pomniku Bogdana Chmielnickiego, którego myśl dawno 
już powstała w ludzie ruskim, ale dotąd nie była wyko- 
nang dla braku natchtionego kuastmistrza. Ten zja- 
wił się teraz i nakreślił projekt pomnika, który składa 
się z trzech części; konnej statni brązowej, piedestału i 
ogólnej podstawy. Chmielnicki wyobrażony jest na ko- 
niu, wstrzymanym w biegu, z podjętą do góry buławą 
w prawem ręku, i wycągaietą leną ręką, wskazującą 
na północno- wschód, Lu Moskwie. Piedestał statui for- 
muje bryła miejscowego labradoru. Około tej bryły stoi 
4-chi reprezentantów ruskiej ziemi: na przodzie wielko- 
rusin i małorusin, ztyiu białorusin i czarnorusin (tak 
zwany litwin); wszyscy oni ubierają piedestał dębowym 
wieńcem (ruskim wawrzynem).  Wielkorusin i małoru- 
sin wyobrażeni są przytem jako przysłuchujący się śpie- 
wom kobzarza siędzącego u piedestału i opiewającego sia- 
wę ojca ludu. Na bryle w stosownych miejscach wyrażo- 
ne są imiona poprzednika Chmielnickiego, mądrego Ko- 
naszewicza-Sahajdacznego, i dalszych przewódców oswo- 
bodzenia zadnieprow skiej Rusi, Doroszenka, Palejai nie- 
których ich towarzyszów. ~ Pod piedestałem mieści się 4 
płaskorzeźby: jedna wyobrażająca chwilę zborowskiej bi- 
twy, kiedy na rozkaz Chmielnickiego, aby szanowano 
koronowaną głowę, król Jan Kazimierz, otoczony koza- 
kami, wypuszczony był z niewoli z uszanowaniem, z od- 
krytemi głowami. Chwila ta wymownie świadczy, jak 
naród ruski poważa zasadę najwyższej władzy, świętej 
podług jego pojęć nawet w osobie nieprzyjaciele. Dru- 
ga płaskorzeźba wyobraża uroczysty wjazd Chmielnickie- 
go do Kijowa przez złotą bramę do katedry św. Zofji, 
z procesją duchowieństwa i chorągwiami na czele. Trze- 
cia płaskorzeźba przedstawia uroczyste doręczenie na 
radzie perejasławskiej przez posła moskiewskiego aktu 
przyłączenia. Na czwartej, pod promieniącym krzyżem 
prawosławnym, znajduje się napis: „Bogdanowi Chmiel- 
nickiemu jędna nierozdzielna Rosja.” 


* (Pani Patti) przybyła z Brukseli do Petersbur- 
ga, 27 grudnia (8 stycznia) z rana, wraz ze swym mał- 
żonkiem, margrabią de Caux. Dyrektor teatrów Cesar - 
skich, ochmistrz dworu Gedeonow, oraz kiiku mło jych 
dyplomatów ambasady francuzkiej, powitali znakomitą 
primadonnę przy wysiadaniu jej z wagonu. 


*(Opera włoska w Petersburgu). Go- 
łos donosi: Na scenie opery petersburgskiej dawano 20 
grudnia (1 stycznia), na benefis p. Graziani, operę Ver- 
dego „Don Carlos”, będącą najnowszym utworem zna- 
komitego maestro; cpera ta wystawioną była po raz 
pierwszy w r. 1867, w Paryżu, podczas wystawy po- 
wszechnej. Opera „Don Carlos“ napisaną została dla 
teatru paryzkiego wielkiej opery, Nowa opera Verdego 
jest nużąca, gdyż jest nudna, albowiem spostrzegać się 
w niej daje mało nowego natchnienia, które zastąpione 
tu zostało efektownością i manjerą, Verdi począł rozu- 
mować i zapuszczać się w abstrakcje muzykalne, albo- 
wiem materjał jego natchnienia został już całkiem wy- 
czerpany. „Don Carlos“ mieści w sobie zbyt mało ży- 
wiołu melodyjnego: motywa są bądź bezbarwne, bądź 
spowszedniałe, bądź nareszcie zapożyczone, i jednocze- 
śnie rozwój muzykalno - dramatyczny, ubogich myśli 
nie jest tak artystyczny, ażeby mógł sam przez się 
zainteresować słuchaczy. Nie zaprzeczamy, że i w 
tej operze natrafiają się gdzie niegdzie takie motywa, 
które budzą na chwilę interes; lecz takie niespodzian- 
„ki są bardzo rzadkie i nie wynagradzają publiczności 
za doznawane nudy. Treść dramatyczna dla tej opery 
poczerpniętą została ze znanej trajedji Szyllera. P. Gra- 
zianiemu, z okoliczności jego benefisu, ofiarowano na tem 
przedstawieniu pcdarunek. 


* (Koncert). Czytamy w gazecie Gołos: W pier- 
wszym dniu świąt Bożego Narodzen'a, pani Lucca bra- 
ła udz'ał w koncercie danym w Petersburgu na korzyść 
ubogich studentów akademji medyko-chirurgicznej. Kon- 
cert ten odbył się w auli akademji, która była przepeł- 
niona publicznością, pomimo iż koncert uorzanizowany 
został prawie bez rrzygątowań i bez afiszów, oraz że 
dany był w pierwsze święto. Pomiędzy publicznością 
widzieliśmy panię Susłowową, która przybyła do Pe- 
tersburga z mężem, jak powiadają, w zamiarze otwar- 
(ia klioiki prywatnej. 
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Wypadki w. Hiszpanji. 
* Madryt, 9 stycznia (28 grudnia). Zaprzeczi- 


niektórymi członkami rządu, która spowodowała 
į wczoraj spadnięcie kursów na giełdzie. — Epoca po- 
, wtarza pogłoskę, że pod dowództwem Milan del Bosch 

ma być utworzony oddział wojsk dla obserwacji nad 
| granicą północną i dla przeszkodzenia wszelkiej pró- 
| bie powstania. Æpoc: uważa te środki za zbyteczne, 
gdyż nie potrzeba się obawiać wcale wojny domowej. 
| (Corr. Bür.) 

* W Hiszpanji robią się wielkie przygotowania do 
wyborów do kortezów ustawodawczych. Oprócz okól- 
nika p. Sagasty, ogłoszone zostały dwa manifesta 
wystósowane do wyborców, jeden przez komitet na- 
rodowy republikański, drugi zaś przez jednego z naj- 
bardziej wpływowych członków stronnictwa katolic- 
kc-monarchicznego. Każde z tych stronnictw utrzy- 
muje, że ma za subą nie tylko prawo i prawdę, lecz 
także większość w kraju; z obu przeto stron zalecaną 
jest wytrwałość i walka energiczna dla osiągnięcia 
powodzecia. Republikanie doradzają swym stronni- 
kom, ażeby „szerzyli wielką, bardzo wielką agitację” 
moralną, wśród jak największej ciszy materjalnej”; 
z obawy atoli, że rada ta nie zostanie dostatecz- 
nie zrozumiana, zalecają oni jeszcze raz, ażeby agi- 
tacja była „wyłącznie moralną”. Odwołtują się oni 
zresztą do poprzednich oświadczeń co do swych za- 
sad. Słowem, hasło jest takie: oddziaływać mocno 
na opinję publiczną; kierować wolą ogółu za pomocą 
propagandy idei demokratycznych; wybierać takich 
tylko kandydatów, którzy zobowiążą się do głosowa- 
nia za formą rządu republikańskiego. „Potrzeba, 
ażeby współzawodnictwa indywidualne znikły i ażeby 
ambicje poświęciły się dla stronnictwa”. P. Nocedal 
ze swej strony gromi nie tylko rzeczpospolitę i de- 
mokrację, lecz także, i to głównie, monarchję kon- 
stytucyjną, która wydaje mu się być wymyśloną 
przez ducha ciemnoty. Nie jest on również miłośni- 
kiem dawnej monarchji, .na wzór monarchji Ludwika 
XIV. Ta ostatnia monarchja nie podoba mu się dla 
tego, że jest uorganizowaną jedynie na korzyść kró- 
la. Chce on takiej włzdzy królewskiej, jaka kwitła 
niegdyś w Hiszpanji, gdzie królowie byli jedynie 
wykonawcami woli duchowieństwa. (Nord) 

Prusy i Niemcy. 

* (Podróż hr. Bismarcka). Berlin, 
cznia. Nordd. A. Z., zaprzeczając twierdzenia ko- 
respondencji z Drezna, ogłoszonej w piśmie paryz- 
kiem Za Pre:se, oświadcza. że błędną jest - wiado- 
mość, jakoby cel podróży hr. Bismarcka do Drezna 
zależał na porozumieniu się z królem saskim w przed- 
miocie zaprowadzenia kary chłosty w armji saskiej, 
Nordd. A. Z. nadmienia, że kara ta nie istsieje w 
Prusach. (Cor. Hav. Bul.). 


Francja. 

* (Sprastowanie). Za Fr. zdnia 9 
pisze: Niektóre dzienniki włoskie sądzą, że wejście do 
gabinetu francuzkiego p. de Lavalette, jako ministra 
spraw zagranicznych, jest oznaką widocznego zbliże- 
nia się pomiędzy gabinetami florenckim i paryzkim. 
Wiadomość ta o tyle jest niedokładną, gdyż stosunki 
przyjaźni pomiędzy obu rządami nigdy się nie zmie- 
niły; takiemi są one dziś, jakiemi były przed miesią- 
cem. 

* (P. Desprez. — Zaprzeczenie). Trzy 
mającym pikra przez czas trwania konferencji, będzie 
p. Desprez, dyrektor wydziału spraw politycznych w 
ministerstwie spraw zagranicznych, nie zaś p. Wel- 
les de La Valette,jak doniosły błędnie niektóre dzien- 
niki. Weszło zresztą w zwyczaj tradycyjny powierzać 
to stanowisko, wymagające wielkiego zaufania, dy- 
rektorowi wydziału spraw politycznych. Wiadomo 
że na kongresie paryzkim w roku 1856, p. Benedetti 
sprawował obowiązki sekretarza trzymającego pió- 
ro. — Błędną jest pogłoska, jakoby p. Welles de La 
Valette zamierzał zamienić swój mandat deputowa- 
aego na stanowisko dyplomatyczne. (La Patr ) 

* (Wybory). Etendard zapewnia, że wybory 
we Francji odbędą się niezwłocznie po zamknięciu 
terazniejszej sesji ciała prawodawczego, t.j. około 
końca maja lub na początku czerwca. 

* (Stan finansowy). Paryż, 9 stycznia. 
Doneszą, że sprawozdanie p. Magna o stanie finanso- 
wym ogłoszone będzie zapewne jutro 'lub pojutrze w 
Dzienniku urzędowym. Ponieważ dochody ostatnich 
miesięcy przechodziły wszelkie oczekiwania, łatwo 
pojąć, że minister doniesie o wybornym stanie finan- 
sów francuzkich, i zapewni o przewyżce dochodów 
nad wydatkami, Nie potrzeba będzie zatem obawiać się 
konieczności uciekania się do kredytu publicznego, ani 
też powiększenia podatków. Owszem, jeżeli DOEój zo- 
stanie utrzymany pomiędzy wielkiemi mocarstwami 


$ sty- 


stycznia, 
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europejskiemi, jak tego dowodzą wszystkie oświadcze- į 
nia, polepszenie wykazane dobitnie w stanie finan- 


4 


DI TPA OO AIR ES AE ERO: 


Ameryka. | 
* (Wojna paragwajska). Dzienniki an- 


sowym i zapewnione w nsjwyreźniejszych rezultatach, | gjelskie potwierdzają o wojnie paragwajskiej podane 


pozwoli zapewne w 
podatków. Zresztą 


przyszłym roku na zmniejszenie | już wiadomości. Znaczne straty, jakie ponieśli sprzy- 
po długich rozprawach nad zasa- | mierzeni, zmusiły do utworzenia nowego oddziału 


dami, którym ciało prawodawcze oddawało się NA | złożonego z 15,000 ludzi. Ale dzienniki z Buenos 
ostatniej sesji z taką gruntownością i zbadaniem wszy- | Ayres zawiadamiają Brazylję, ażeby liczyła tylko sa- 
stkich interesów finansowych, można być pewnym, Że ; mą na siebie, gdyż ani związek argentyński, ani też 


sprawozdanie ministra finansów, ie of 
nych wielkich kwestij. Ale to samo, co powiedziano 
o narodach: „Szczęśliwe ludy, które nie mają historji 
drażliwej”, można wyrzec 0 budżetach: „Szczęśliwe 
finanse, które nie mają historji zbyt wypadkowej.” 

a Lr. 
| TR bala cii chińska). Journal de Paris 
myli się mówiąc, że ambasada chińska, na. czele któ- 
rej znajduje się p. Burligame amerykanin, nie jest 
traktowaną na równi z innemi ambasadami przyjmo- 
wanemi dotychczas z dalekiego wschodu. Mylną jest 
wiadomość, jakoby gabinety obrażone były nominacją 
amerykanina na szefa ambasady, albo też jakoby ta- 
kowe postanowiły inaczej go traktować niż poprze- 
dnie ambasady. Następujący fakt wystarczy na zbi- 
cie tej mylnej wiadomości: ambasada chińska przy- | 
jętą była w Washingtonie przez prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, w Londynie przez królowę angielską 
i w Paryżu przyjętą także zostanie przez cesarza. 


(La Fr.) 


Włochy i Rzym. i 

* (Wypadki we Włoszech). Co do wia- 
domości o wypadkach we Włoszech, są one jak naj- 
sprzeczniejsze pomiędzy sobą. Telegramy z Floren- 
cji donoszą 0 zmniejszeniu się agitacji wywi łanej w 
niektórych prowincjach wprowadzeniem w wykon inie 
nowych praw o podatkach, a tymczasem korespon: 
dencje prywatne donoszą 0 przykrym stanie rzeczy 
na półwyspie apenińskim. „ Corresp. italienne donosi 
z swojej strony, że położenie znacznie Się polepszyło: 
„Po pierwszych wybrykach, powiada ona, dobre u- 
sposobienie większości klas wykształconych wzięło 
górę. Nie było żadnego godnego pożałowania wypad- 
ku, a chwycenie się środków w celu utrzymania Spo- 
kojności publicznej w niektórych znaczniejszych mia- 
stach, jest teraz zbyteczne.” Według Gazette d Ita- 
lie, nominacja jenerała Cadorna „wywarła pomyślne 
wrażenie.” Pierwsza proklamacja tego jenerała „wy- 
warła przykre wrażenie,” jak utrzymuje Gazzeta 
piemontese. Gazzetta uffiziale florencka donosi, że 
-miasta są spokojne. Gazzette d'Italia powiada, że 
wiadomości nadeszłe z kilku prowmoj Są pomyślne, 
mianowicie z prowincij Forli, Caxena, Ravenny. Tym 
uspakajającym wiadomościom zaprzeczają co prawd 
dzienniki demokratyczne i ultramontańskie. Niema 
smutniejszego obrązu nad ten, jaki przedstawiają te 
ostatnie dzienniki o położeniu Włoch. Donoszą one, że 
we wszystkich prowincjach młynarze wstrzymali mle- 
wo, że wszechstronnie organizuje się opozycja. Być 
może, powiadają one, że rząd zmuszony będzie ustą- 
pići cofnąć prawo od mlewa (moninato). Fatalna 
alternatywa, dodają one ironicznie: bankructwo albo 
rewolucja! Pewną jest rzeczą, że stronnictwa intere- 
sowane malują w zbyt czarnych kolorach stan rzeczy; 
ale nie można nie przyznać, że Włochy znajdują się, 
jeżeli nie w niebezpieczeństwie, to [rzynajmuiej w 
przykrem położeniu. 

Turcja i ziemie słowiańskie. 

* (Mowa serbskiego. ministra spraw 
wewnętrznych). W. komisji, która zgromadziła 
się była w Belgradzie dla roztrząśnięcia ref rm, jakie 
mają być zaprowadzone w księztwie serbskiem, jeden 
z jej członków wynurzył myśl, czy nie lepiej byłoby 
obecnie, kiedy wyaikł spór pomiędzy Turcją i Grecją, 
zaniechać prace konstytucyjne i odroczyć je do cza- 
sów spokojnych, a zaprzątać się bardziej polityką ze' 
wnętrzoą? Na to minister spraw wewnętrznych odpo- 
wiedział mową, którą ogłosiła gazeta serbska Jedin- 
stwo. Minister powiedział między innemi w kwestji 
wschodniej: „Panowie, kwestja wschodnia jest starsza 
od naszego księztwa. Jest to jedno i toż samo zjawi- 
sko, które ukazuje się w wielu miejscach i pod roz- 
maitemi postaciami: dziś w jednym kraju, jutro w in- 
nym, raz jako rana wewnętrzna, drugi raz jako nie- 
bezpieczeństwo powszechne. Raz widzicie tę kwestję 
całkiem dojrzałą, tak, iż zdaje się, że możnaby przy- 
stąpić niezwłocznie do jej rozstrzygnięcia, lecz naza- 
jutz rozwiązanie odkładane jest na czas nieograniczo- 
ny. Kwestja ta jest zagadką, którą wielu umie po- 
stawić, lecz której nie potrafiliby może rozwiązać 
ludzie nawet najrozumniejsi. Nie wiadomo kiedy, 
gdzie i w jakim kształcie kwestja ta zjawi się. Po- 
chodzi to nie ztąd, ażeby człowiek, który zastanawia 
się nad nią, posiadał mało zastamowienia, lecz ztąd, 
że zespolone są z nią wieloliczne i sprzeczne intere- 
sa, i że jest ona otoczona okolicznościami różno- 
1odnemi”. 


pismo. 


nie pominie ogól- | wschodni nie dostawią ani jednego żołnierza. (Za 
Patr.) 


Afryka. 
* (Zajście grecko-tureckie). Niektó- 


re dzienniki donoszą, podług listów z Aleksandrji z 
16 go grudnia, że rząd wice króla Egiptu czyni wiel- 
kie przygotowania wojenne, z powodu wypadków, 
zdolnych spowodować zajście pomiędzy Grecją i Tur- 
cią. Wiadomość ta nie jest dokładną. Wice-król, do- 
wiedziawszy się o zerwaniu stosunków dyplomatycz- 
nych pomiędzy Turcją i Grecją, p»śpieszył z zako- 
munikowaniem sułtanowi zapewnień o swej niezmien- 
nej przychylności, i jednocześnie oświadczył, że jeżeli 
Turcja będzie potrzebować pomocy jego wojsk, odda 
on takowe do jej rozporządzenia. 
roztkliwiło wielce sułtana; lecz ponieważ wypadki 
wzięły izny obrót na skutek interwencji przyjaciel- 
skiej wielkich moearstw, przeto wice-król, otrzymują: 
cy codziennie informacje co do położenia rzeczy, nie 
postawił swej armji na stopie wojny i nie przedsię- 
brał środków militarnych w tym duchu. 
Patr.) 


Oświadczenie to 
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Kraków, 6 stycznia (*). 
Kwestja oświetlenia. — Obraz Matejki. — Nowe czaso- 


Po wzmocnionem ożywieniu, jakie trwało przez pier- 


sze trzy dni świąt Bożego Narodzenia i w dzień No- 
wego Roku, życie naszego miasta znów wróciło do 
normalnej swej kolei i myśli nasze zwróciły się do 
zwykłych powszednich interesów. 


Pomiędzy innemi uwaga publiczna zwrócona jest 


na miejscową chroniczną kwestję, dotyczącą oświe- 
tlenia miasta. Od wielu lat tutejsi obywatele skarżą 
się na ciemność panującą podczas nocy na ulicach 


Krakowa. Przebywając w zeszłym roku w nie- 
których miastach Królestwa 1 narozkoszowawszy się 
tam z doskonałych sposobów pod względem oświe- 
tlenia ulic, przekonałem się, że Kraków pod tym 
względem nie tylko nie może równać się z Warszawą, 
ale nawet i z wieloma drugorzędnemi miastami. 
U nas w samym środku miasta latarnie gazowe mi- 
gocą takim słabym płomykiem, że o dwa kroki od 
słupa latarniowego rozprzestrzenia się nieprzenikuio- 
na ciemność, a dalej na przedmieściach, czasami 
przez całe tygodnie, podczas panowania nieprzebyte- 
go błota, nie ma żadnego oświetleniu; zwykle zaś la- 
tarnie zapalają się o dwie godziny później niż wy- 
naczono. niy PTauwbda 4 

Kwestja ta, dotycząca jednej z ważniejszych gałęzi 
gospodarstwa miejskiego, niejednokrotnie była podej- 
mowana przez radę miejską i popsuła nie mało krwi 
naszym szanownym obywatelom. Teraz doszliśmy 
przynajmniej do tego, że rada nakoniec zmuszona 
została wyznaczyć komisję dla zbadania, przedmiotu 
powszechnych naszych skarg. 

Z zadowolnieniem podzieliłbym się wiadomością o 
nowej artystycznej pracy - utalentowanego malarza 
Matejki, gdyby dla jego pędzla obrany był udatniej- 
szy przedmiot. Artysta ten maluje cgromny obraz 
przedstawiający „unję lubelską”. Szczerze żal, że 
utalentowane usiłowania marnują się na reprodukcję 
pomnika, który dał początek krwawym klęskom dla 
kilku miljonów słowian. Jakkolwiek wykończonym 
byłby ten utwór, i, jakkolwiekbądź będą się nim za- 
chwycali ci co pragną Polski „od morza do morza”, - - 
podobny obraz musi koniecznie sprawiać na rosjan, 
naszych braci słowiańskich, przykre wrażenie. 

Od Nowego Roku będzie wydawany w Kołomyi 
ruski dwutygodnik pod tytułem Kropiło. To humo- 
rystyczne pisemko, w rodzaju pamiętnego Stracho - 
puda, będzie wychodziło w języku ruskim, pod re- 
dakcją p. Morozi, a drukować się będzie u Biełousa. 
Nazwisko redaktora nie posiada rozgłosu, nie mniej 
jednak wszyscy tutejsi rosjanie, czekają na nowe cza- 
sopismo z wielkiem zadowolnieniem. Z; 

Paryż, 2 stycznia (*). 
Wystawa powszechna. — P. Nieqwerkerkc.—P. Houssaye.— 
nT Panna Hauck. 

Tatejsi powoźnicy mają wielką pretensję do cesa- 
rza Napoleona, za to, że obstalował pięć karet w Lon- 
dynie. Na wystawie powszechnej karety paryzkie, 


*) List ten wzięty jest z Warsz. Dniew. 
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po większej części roboty niemców, zykały ogólne 
pochwały. 

Wyszło dzieło: „„Narody-współzawodnicy w prze- _ 
myśle”, gdzie szczególnie z powodu wystawy powsze- 
chnej jest mowa 0 wpływie kobiet na sztuki. Tak 
żona Wilhelma Zdobywcy wyhaftowała przecudny dy- 
wan, wyobraziwszy na nim zawojowanie Anglji, a 
królowa Małgorzata zajmowała się. wyrabianiem sre- 
brnych przedmiotów. 

Dziennikom nieudało się obalić hrabiego Nieuwer- 
kerke, a już przeznaczały na jego miejsce p. Pile. 

P. Henryk Houssaye powrócił z Grecji z orderem 
Zbawiciela. Baron Heckeren, jest tu głównym ryce- 
rzem greckiego orderu. 

W miejsce panny Patti, debiutowała panna Hauck, 
niemka z Ameryki. Ma wiele sztuki a mało doświad- 
czenia, lecz tak jest młoda iż może się rozwinąć, ale 
chyba nie nabędzie tego świętego ognia, który odzna- 
cza prawdziwe artystki”. 

7 stycznia. 
Pomniki. — Uzbrojenia. — Bal.—Sprawy krymina lne.— Choro- 
y.—Zatajęnia. 

Barona Clay pochowano w kościele św. Magdaleny; 
był on spokrewniony: z domem panującym, Cesarz 
ofiarował 5,000.fr. składki na pomnik. dla Maksymi- 
ljana w Trjeście. Baronowa Rothschild daje 500 fr. 
na pomnik dla Berryera. 

Książę Magenty jeździł w tych dniach do Wiednia; 
miał trzy posłuchania u arcyksięcia Albrechta i jeże- 
li Francja uzbrojona jest od stóp do głów, to także 
uzbrajają się i Austrjai Włochy. W Anglji są tego 
zdania, że z konferencji nic dobrego nie wyniknie, tu 
jednakże sądzą, że Grecję skrępują, bez ubliżenia jej. 

Bal w Tuileries był świetny. Księżna Metterni- 
chowa odznaczała się w różowej sukni aksamitnej, a 
księżna Matylda w żółtej spódnicy i białym staniku. 

Niejaki Lamy wyrzucił matkę przez okno; jego 
siostra ujęła się, więc zarżnął i siostrę. Sąd nie ska- 
zał tego złoczyńcę na ucięcie głowy, lecz tylko na 
dożywotnie galery, co jest jawnym dowodem, że kary 
śmierci nie chcą stosować. 

Inwalid, rodem z Belgji, z Namur, po pijanemu po- 
bił oficera i zerwał krzyż feldfeblowi, Z uwagi na je- 
go sędziwe lata, sąd mu przebaczył. Jeżeli tu jest 
wielka karność, to podtrzymuje się ona przez łaska- 
WOŚĆ. 

Przekonano się, że większa część chorób w Paryżu 
pochodzi z niedobrego, lub niedostatecznego poży- 
wienia. 

Niedawno mamka zataiła śmierć dziecka, aby o- 
trzymywać płacę za jego utrzymanie, a pani utaiła 
śmierć brata, aby nie płacić. jego legatów; lecz na 
świecie prawda zawsze wyjdzie ra jaw,i pani ta mu- 
siała sprzedać swe powozy i chodzić piechotą. H. 

ZE 
Słowianin, 
(Artykuł wzięty z Warsz. niew.) 

Czytelnicy nasi dostatecznie są obzńajmieni z sym- 
patycznym kierunkiem lwowskiego czasopisma Sło 
wianina, poświęconego sprawom  słowiańszcz; zny: 
Niemniej jednak zastrzegamy sobie zdawanie od cza* 
su do czasu sprawy z osnowy wjdatniejszych zeszy” 
tów, w których jawniej wyraża się pogląd tego orga” 
nu, da niektóre, blizkie dla nas, kwestje słowiań 
szczyzny. 

W pierwszym artykule naszym (patrz N mer. 228 
Dzien. Warsz.) rozbieraliśmy pięć pierwszych zeszy” 
tów Słowianina. Jak w tych, tak i w następnych od 
6-go do 9-go ('), bez zboczenia i z godną uwagi l0% 
giczną konsekwentnością prze, rowadzone jest to s8 
mo szlachetne zadanie, zbliżenia i duchowego zjedno 
czenia plemion słowiańskich pomiędzy sobą. Z je” 
duakową gorliwością zajmuje się on i rosjanami i po” 
lakami, czechami, serbami i bulgarami; z zupełn 
znajomością życia historycznego tych słowiańskić! 

plemion, rysuje ich bytowe odrębności i wiern 
przedstawia poziom ich duchowego rozwoju w ob 
cnej chwili. R 

Co się tyczy poglądu na stosunki polaków z rosja” 
nami; wyznamy, że ten zupełnie niezależny orga! 
wydawany w punkcie gdzie wrą namiętności polity 
czne, gdzie istnieją stronnictwa przeciw słowiańsk 
Narodówki i Dziennika Lwuwskiego, istotnie bud 
podziw przez swe rycerskie czyny w imię prawdy 
przez swą objektywną beznamiętność. W tym wzgl 
dzie na szczególną uwagę zasługuje Nr. 9-ty Słowi 
nina, w którym znajdujemy pewne wskazówki taki 
go sposobu pojednania rosjan z polakami, który, wa 
sząc z niektórych danych, Słowianin uznaje za nat 
ralny i najbardziej dosięgający celu. 


miko saneren 


| 


(*) Listy te wzięte są z Warsz. Dniew. 
(9) Wyszedł już 11-ty numer Słowianina. 


'ramzina pod tytułem: „Zdania ruskiego.obywatela”. 
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gardzeją słabymi; lecz, gdy ich wzmocnisz, zechcą 
niepodległości i pierwszym ich czynem będzie: odstą- 
pienie od Rosji, naturalnie nie za Twego to nastąpi 
panowania... Ależ Cesarzu! Ty patrzysz dalej przed 
siebie i jeżeli nie ciałem, to sławą jesteś nieśmier- 
telny! 

„W sprawach państw, uczuciowość i wdzięczność 
nie mają głosu, a niepodległość głównem jest prawem 
społeczeństw cywilnych. Litwa, Wołyń chcą Króle- 
stwa Polskiego, ale my żądamy jedynego, całego Ce- 
sarstwa rósyjskiego. Czyj więc głos ma więcej prze- 
mawiać do Twojego serca? W razie-wojny, wreszcie 
wcale nieprawdopodobnej (bo któż dziś podniesie ua 
Rosję oręż), te prowincje nas zdrądzą, odstąpią: uka- 
rzemy wtedy zdradę orężem i prawem. Prawo ma 
zawsze szczególną, osobną moc, której bunt, jako 
bezprawie, niema. Polacy, utwierdzeni w godności 
oddzielnego narodu, dla nas niebezpieczniejsi od Po- 
laków-Rosjan. Cesarzu, Bóg Ci dał taką sławę i takię 
mocarstwo, że nie możesz. bez niewdzięczności, nie 
popełniwszy grzechu chrześciańskiego, bez próżności, 
którą potępia nawet polityka ludzkości, nie możesz 
żądać niczego nad utrwalenie pokoju w Europie i do- 
brego bytu w Rosji: pierwsze osiągniesz pośrednicze- 
niem bezinteresownem, wspaniałomyślnem, a drugie 
dobremi prawami i jeszcze lepszym rządem. Masz 
już miano Wielkiego; bądź jeszcze Ojcem naszym! 
Niech Królestwo Polskie istnieje, a nawet niech mu 
się dobrze dzieje, ale w granicach dzisiejszych; lecz 
niech i Rosja istnieje i będzie szczęśliwą, taką, jaką 
jest dzisiaj i jaką Ci ją zostawiła Katarzyna. Kata- 
rzyna kochała Cię czule, kochała i naszą ojczyznę. 
Cień jej tu obecny... ja milczę.” 

I tak, przypuszczając, że przez przedruk tego do 
kumentu bez komentarzy, redakcja uznaje prawdzi- 
wość wypowiedzianych w nim zdań, możemy wnosić, 
że szanowny ten organ rozumie pojednanie są-iadują - 
cych z sobą, pokrewnych sobie plemion, zupełnie nie 
w duchu dzienników Nowoje Wremia i Wiest, od- 
znaczających się ostat.cznie powierzchowaym poglą- 
dem na kwestję rusko-polską. Możemy wnosić, że ko- 
chając naród polski, pragnie zawsze tak jak my, trwa- 
łego uspokojenia, przy którem polityczne wstrząśnie- 
nia okazałyby się niemożliwemi, z korzyścią dla wza- 
j mnej pomyślności dwóch pokrewnych plemion. Są- 
dzimy, że tak szlachetna rola zbyt przekonywająco 
przemawia sama za sobą i określa przeważnie znacze- 
nie, jakie nadeje temu organawi słowiańszczyzny, je- 
go pośrednicząca, że tak powiemy, międzynarodowa 
„misja. 

W artykule pod tytułem „Bulgarja”, zamieściwszy 
ciekawe historyczne, statystyczne i etnograficzne da- 
ne o narodzie bulgarskim, potępia współub.lewanie 
francuzkiego turysty Cyprjana Roberta z powodu bra- 
ku u bulgarów politycznego zapału, ich nieruchomo- 
ści i fiegmatycznego charakteru. Szanowne czasopi- 
smo mniema, że dzięki temu rysowi charakteru naro- 
dowego, bulgarzy nie łapią się w sidła tak łatwo jak 
łapią się polacy, słuchając poduszczeń zachodniej Eu- 
ropy. Qyprjan Robert mniema, że bulgar jest tyl- 
ko usłowianizowanym tatarzynem. W takim razie, 
słusznie powiada Słowianin; przyznać należy pier- 
wiastkowi słowiańskiemu wielką siłę i cieszyć się jej 
zdobywaniu wszędzie gdzie je dostrzegamy wbrew pe- 
dantycznym, może nawet bardzo uczonym, jednakże 
w każdym razie zbyt oschłym wywodom Ducheńskie- 
go, prowadzącym tylko, jak mniema redakcja, do za- 
guby narodu lechickiego. „Jak Tatarzyn i Bulgar, 
powiada artykuł, „strzyże i goli głowę i tylko sełedec 
zostawia na wierzchołku tejże, kubek w kubek jak to 
u nas nietylko czynili włościanie, jeszcze za mojej pa- 
mięci, ale i niektórzy z pośród szlachty, a dawniej, 
nim moda francuzka zawitała — wszyscy. Pytanie te- 
dy, czyśmy, Polacy, a Słowianie w ogólności chadzali 
do tatarskiej, czy zaś Tatarzyni do słowiańskiej 
szkoły“. 

Dowiodłszy potem drogą etnograficzną pochodzenie 
bulgarów z pienia słowiańskiego, Słowianin kończy 
artykuł w następujących słowach: „Studjujmy gorli- 
wiej, głębiej Słowiańszczyznę, a przekonamy się, że 
jak z jednego źródła wypływamy, tak jeden i tea sam 
duch, pomimo wszelkiej greckiej i łacińskiej a nawet 
systematycznej germańskiej cywilizacji, obwiewa i 0- 
żywia nas. Bądźmy sami sobą, nieszkodząc nikomu”. 

W artykule „Porównanie statystyczne Galicji za- 
chodniej z wschodnią“, przytoczone są liczebne dane 
co do jeograficznej przestrzeni i ludności pod wzglę- 
dem narodowości, wyznań, płci i wieku. W szkicu 
„Franciszek Palacky* przedstawiona jest literacka i 
polityczna działalność tego czeskiego przedstawiciela. 

Dziewiąty zeszyt Słowianina odznacza się głównie 
tem, że w nim, w porównaniu z poprzedzającemi ze- 
szytami, zawiera się wiele wiadomości dotyczących 
Rosji i tym sposobem stanowiących materjał dla ob- 
znajmienia innych słówian z ruskim narodem. Tu 


Wprawdzie bezpośrednich rozumowań redakcji o 
tem założeniu nie ma w Słowianinie, lecz już samo 
przytoczenie w jego szpaltach znakomitego memo- 
rjału Karamzina, złożonego przez tego patrjotę Ce- 
sarzowi Aleksandrowi I w 1819 r. wskazuje, iż sza- 
nowny ten organ słowiańszczyzny, podziela zdania 
wypowiedziane w wspomnionym dokumencie. Prze- 
tłómaczony on jest na język polski z niedawno wy- 
szłego w Petersburgu wydania korespondencij Ka- 


Czytelnicy, jak się spodziewamy, podzielą nasz 
wniosek co do sposobu zapatrywania SIĘ Słowianina 
w przedmiocie pojednania, jeżeli rozważą osnowę me- 
morjału Karamzina. Z powodu ukazującego się w pe- 
wnej chwili zamiaru Cesarza Aleksandra I odbudo- 
wania Polski w dawnych jej graniczch, Karamzin po- 
między ianemi pisał do oswobodziciela Europy co na: 
stępuje: p : 

„Zamierzasz wskrzesić dawne Królestwo Polskie; 
ale czy to odbudowanie zgadza się z prawem dobra 
społecznego Rosji? czy zgadza się z Twojemi świętemi 
obowiązkami, z Twoją miłością ku Rosji i ku spra- 
wiedliwości? Najsamprzód (nie mówiąc już o Prusach) 
pytam: czy odda Austrja dobrowolnie Galicję? Czy 
możesz Ty, Twórca świętego przymierza, wydać jej 
wojnę, która się sprzeciwia nie tylko chrześcjaństwu, 
ale i państwowej sprawiedliwości? Ty bo sam uzna- 
łeś Galicję prawną posiadłością Austrji. Powtóre czy 
możesz z spokojnem sumieniem odebrać od nas Bia- 
łoruś, Litwę, Wołyń, Podole, będące własnością Ro- 
sji jeszcze przed Twojem panowaniem? Czyż monar- 
chowie nie przysięgają na zachowanie całości swoich 
saństw? Te kraje były już Rosją, kiedy metropolita 
Platoń wręczał Ci koronę Monomacha, Piotra i Kata- 
rzyny, której sam dałeś ttuł Wielkiej. Powiedzą 
może, że ona nieprawnie podzieliła Polskę? Ale Ty 
byś postąpił jeszcze mniej prąwnie, gdybyś zechciał 
zmazać jej niesprawiedliwość przez podział samej Ro- 
sji. My posiedliśmy Polskę orężem, oto nasze prawo, 
któremu wszystkie państwa zawdzięczają swoje ist- 
nienie, bo wszystkie złożone z podbitych krajów. 
Katarzyna odpowiada przed Bogiem, odpowiada 
przed historją za swój czyn; ale to się stało, i dla Cie 
bie już święce, dla Ciebie Polska jest posiadłością 
prawną rosyjską. Dawnych dokumentów, dawnych 
praw niema w polityce; gdyby były, musielibyśmy od- 
budować Kazańskie, Astrachańskie carstwa, rzeczpo- 
spolitą Nowcgrodzką, Wielkie Księstwo Litewskie i t. 
d. A przy tem i wedle dawnych praw Białoroś, Wo- 
łyń, Podole. razem z Galicją były niegdyś własnością 
Rosji. Jeżeli oddasz te kraje, zażądają od Ciebie Czer- | 
nigowa, Kijowa i Smoleńska, bo i te długi czas nale- 
żały do nieprzyjaznej Litwy. Albo wszystko, albo nie. 
Dotąd była u nas reguła państwowa: ani piędzi ziemi, 
ni wrogowi, ni druhowi. Napoleon mógł podbić Ro- 
sję, nią zawładnąć; ale Ty, chociaż Samodzierżca, nie 
mogłeś w traktacie ani jednej mu ustąpić chaty ro- 
syjskiej. Taki nasz charakter i duch państwa. Ko- 
chając prawną, cywilną swobodę, chciałbyś postąpić 
z Rosją jak z bezduszną, bezmowną własnością. Bę- 
dziesz że z własnej woli dzielić ją na części, rozdaro- 
wywać je komu zechcesz? Rosja, Cesarzu, milczy w 
obec Ciebie; ale gdyby powstała dawna Polska (czego 
Boże zachowaj) i wydała kiedyś historyka, dzielnego, 
szczerego, bezstronnego, ten, Cesarzu! potępiłby Two: 
ję wspaniałomyślność, jako szkcdliwą dla Twojej 
prawdziwej ojczyzny, dla dobrej i potężnej Rosji. Ten 
historyk zopełnie co innego powiedziałby od tego, co 
dziś do Ciebie Polacy mówią; my im przebaczamy; ale 
Tobie my Rosjanie nigdybyśmy nie darowali, gdybyś 
dla ich oklasków nas w rozpacz wprawił. 

„Monarcho! dzisiaj wielki, kochany, znamienity! rę- 
czę Ci głową moją, że taki będzie skutek odtworzenia 
całkowitego Polski. Ja Rosjen znam, ja słyszę, ja 
czuję ich. Pozbawieni bylibyśmy nie tylko pięknych 
prowincij, ale i miłości ku Cesarzowi; ostyglibyśmy 
w duszy i ku ojczyźnie, widząc ją jako zabawkę w 
ręku absolutnego despotyzmu; osłablibyśmy nie tylko 
przez zmniejszenie państwa, ale i na duchu; poniżył- 
byś nas przed drugimi i przed nami samymi. Pałace 
"Twoje nie opróżniłyby się zapewnie; miałbyś i wtedy 
ministrów, jenerałów: ale oni by nie ojczyźnie służyli, 
tylko, jako niewolnicy prawdziwi, jako płatni słudzy, 
swoim tylko osobistym widokom i korzyściom... A Ty 
Monarcho! brzydzisz się niewolnictwem, służalstwem, 
i chcesz nam dać swobodę. : 

„Jednem słowem... Niech mnie Bóg, widzący serca 
ludzkie, usta w tej chwili śmiercią zapieczętuje, jeśli 
nie mówię Ci świętej prawdy... odtworzenie Polski bę- 
dzie albo zgubą dla Rosji, albo synowie nasi krwią 
swoją zleją Polską ziemię i znowu szturmem zdobędą 

ragę! ś 

„Nie, Cesarzu! Polacy nigdy ani braćmi szczerymi, 
ani sprzymierzeńcami wiernymi nam nie będą. Teraz 
oni słabi i mali; słabi nie lubią mocnych, a mocni po- 


znajdujemy historyczny zarys języka i literatury ro~ . 
sjan do czasu wstąpienia na tron Cesarza Mikołaja I. 
Wychodząc z zasady, że intelektualnemu zbliżeniu się 
narodów zawsze towarzyszą zbawienne dla nich na- 
stępstwa, szanowna redakcja zamierza nie ograniczyć 
się na tym jednym artykule, lecz doprowadzić prze- 
gląd literatury ruskiej do współczesnego jej stanu. 
Taka praca stanowić będzie faktyczne zaprzeczenie 
wybrykowi Czasu, który zanegował nawet istnienie 
ruskiej literatury. A tymczasem, jak powiada Sło- 


wianin, literatura ruska „jest dla nas arcyważną, bo 
postępując ciągle, a mając żywotne siły, wnet naszą 
własną literaturę oskrzydli.” 


N 


W dziale „Rozmaitości”, zamieszczone są: Biblio- 


graficzna notatka o dziele księcia Meszczerskiego 
„Szkic współczesnego społecznego życia w Rosji”, 
artykuliki o posiedzeniu Cesarskiej akade mji nauk, o 
szkołach w gubernji kijowskiej w 1868 r., o dzienni- 
karstwie w Odessie i o zarazie syberyjskiej w guber- 
nji radomskiej. 


W końcu nie możemy nie wynurzyć naszego życze- 


nia, żeby szanowny Słowianin, znalazł sobie swobo- 
dny dostęp do polskiego i ruskiego towarzystwa, i 
zjednał sobie o ile można najrozleglejsze koło czytel- 
ników. Przekonani jesteśmy, że spokojna i bezstron- 
na propaganda tego sympatycznego organu, nie pozo- 
stanie bez dobrych moralaych rezultatów i dla tego 
nie możemy nie cieszyć się z rozporządzenia władzy, 
które otworzyło Słowianinowi wolny wstęp w nasze 
granice. X 


Z 
Korespondenaja Handlowa Dzien. Warsz. 


Gdańsk, 9 stycznia. 
Powietrze niestałe, śnieg i deszcz na przemiany. Wiatr 


zachodni. 


W Anglji pszenicę krajową płacono w początku ty- 


godpia na wszystkich targach o 1 — 2 szyl. na kwarte- 
rze drożej, jak w zeszły poniedziałek. 
jednakże pokup się zmniejszył, a lubo dowozy ciągle by- 
ły małe, ceny chwiać się zaczęły a w ostatnich dniach 
tylko przy ustępstwie 1 szyl. na kwarterze sprzedaż by- 
ła możebną. 
een pszenicy angielskiej, mniej był żądany i także nieco 
w cenie się cofnął, tylko wyborowe ziarno gdańskie pra- 
wie bez zmiany się utrzymało. 


W następstwie 


Towar zagraniczny w miarę słabnących 


We Francji tranzakcje dość ożywione a ceny pszenicy 


się wzmacniają. W północnej Francji notowano w ciągu 
tyg. 70—80 ct. na 120 kil. a w południowej i w Marsy- 
Jji płacono przecięciowo 40 — 45 cent. za kilogr. więcej , 
jak w zeszłym tygodniu. Żyto od kilku tygodni bez zmia- 
ny, zdaje się zatem, że cena obecna dobrze się ustaliła. 


Na naszym placu targ poniedziałkowy znamienowało 


zeszłotygodniowe ożywienie i osiągano za pszenicę wszy- 
stkich gztunków, przecięciowo 5 guld. na łaszcie więcej 
jak w sobotę. 
bła, ceny się ch wiały i do czwartku o 5 — 7 /ą guld. na 
łaszcie spadły. 
polepszyła i także średnie gatunki pszenicy lepszej miały 
odbyt, lecz ceny mało się podniosły i dziś są o 5 guld. 
niższe jak zeszłej soboty. 
zach stopniowo o 6 — 8 guld. w cenie się podniosło. 
Jęczmień o € —8gld., groch 6—7 guld. na łaszcie droż- 
szy. W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 


Od wtorku jednakże chęć do kupna osła- 


W piątek tendencja targów znowu się 


Żyto przy mniejszych dowo- 


1,025, żyta 100, jęczmienia 80, owsa 20, grochu 250, 


wiki 8. Płacono za korzec polski wagi pszenicy białej 
fast. 241—256 złp. 47 gr. 20 do złp. 49 gr. 10; psze= 
nicy wysoko pstrej funt. 243—254 złp. 46 gr. 6 do złp. 
48 gr. 26; pszenicy szklistej funt. 245—256 złp. 46 gr. 


12 do złp. 48 gr. 12; pszenicy ordynaryjnej funt. 238 
—250 złp. 39 gr. 3 do złp. 44 gr. 21; żyta funt. 231 
—245 złp. 31 gr. 3 do złp. 38 gr. 6; jęczmienia złp. 
29 gr. 21 do złp. 32 gr. 15, owsa złp. 18 gr. 20 do 
złp. 19 gr. 16; grochu złp. 36 gr. 2 do złp. 36 gr. 26. 

Kursa zamian: Amsterdam 142. Hamburg 15074. 
Londyn 6.22*%/,. Warszawa 82°/;. 


Aleksander Makowski i Spółka. 


PRZEWODNIK WARSZAWSKI 


* (Prenumerata afiszów). Drukarnia 
Teatrów Warszawskich, zawiadamia niniejszem iż zd. 
1 (13) stycznia 1869 r, rozpocznie się nowy abonament 
półroczny na afisze obudwu teatrów warszawskich, oraz 
wszelkich spektaklowych. Cena półroczna prenumera- 
ty wynosi rs. 1. Do szanownych prenumeratorów, któ- 
rzy zaabonowali do 1 (13) stycznia 1869 r, wysłanym 
został delegowany z drukarni z kwitarjuszem, dla bliż- 
szego porozumienia się. Życzący mieć tygodniowe re- 
pertuary abudwu teatrów, mogą otrzymmć takowe w 
każdą niedzielę zrana, za opłatą kop.50 półroczaie. Ar- 
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tyści teatralni płacą za afisze k. 50 półrocznie; repertu- 
ary zaś otrzymują bezpłatnie. Prenumerata przyjmuje 
się w kantorze druóarn', 
pod Nr. 495a. 


* (Tydzień targowy). Średnie ceny głów- 
nych artykułów żywności na targach warszawskich w 
tygodniu ugłynionym były: następujące: Co do chleba i 
bułek: razowego funt kop. 2, pytlowego kop. 3, stołowe- 
go kop. 5, bułka za kop. i ważyła: ordynaryjna od zoł. 
12 do 14, poznańska od zoł, 7 do 10, montowa od zoł. 
8 do 9. Mięso pozostało w dawniejszej cenie; co do na- 
biału: -masła świeżego funt kop. 32, solonego kop. 30, 
śmietany kwarta k. 25, mleka zbieranego k. 3, ser owczy 
k. 25, ser krowi większy k. 20, mniejszy k. 15, jaj kopa 
rs. 1; co do drobiu: kura stara kop. 30, kaczka kop. 
37'/,, gęś rs. 1 k. 5, pułarda kop. 50, kapłon kop. 90; 
co do zwierzyny: sarna rs. 11, zając rs. 1 k. 20, kuro- 
patw para rs..1, jarząbków para kop. 90, kaczka dzika 
k. 55, kwiczołów para kop. 15; ceny ogrodowizny ta- 
kie same jak były w tygodniu upłynionym; co do o* 
woców: sztetynów kopa kop. 90, renetów kopa kop. 80, 
orzechów włoskich kopa kop. 14, laskowych kwarta k. 
9; co do legumin: cena mąki rie uległa zmianie; kaszy 
krakowskiej kwarta k. 9/2, perłowej kop. 10, jęczmien- 
nej kop. 4'/,, jaglanej kop. 7, gryczanej kop. 6, pszen- 
nej kop. 11, grochu okrągłego kwarta kop. 4'/, szabla- 
stego kop. 7, grzybów suszonych funt kop. 40; co do 
ryb żywych: szczupaka funt kop, 80, lina i karpia kop. 
22, karasia i okonia kop. 20; co do śniętych: szczupa- 
ka funt kop. 11 lina kop. 12, leszc:a i karpia kop. 12, 
karasia i okonia kop. 10, sandacza kop. 15, drobnych 
rybek funt kop. 7. $. 


Rozkład jazdy na drodze żelaznej 
wWarszaąawsko-Terespolskiej. 


od dnia 6 (18) września 1867 roku. 


Pociąg osobowo-towarówy odchodzi codziennie ze sta- 
cji Praga o godzinie 10 przed południem; Miłosna o g. 
10 m. 31; Dębe Wielkie (przystanek) o g. 10 m. 45; 
Mińsk o g. 11 m. 10 przed południem; Mrozy o g. 11 
m. 44; Kotuń o g. 12 m. 17; Siedlce o g. 12 m. 51; 
Łuków o g. 1 m. 50; Międzyrzec o g. 2 m. 45; Biały 
o g. 3 m. 30; Chotyłowa o g. 4; —— przychodzi do Te- 
respola o g. 4 m. 32. = 

Z Terespola wychodzi o godzinie 11 m. 5 rano; z Cho- 
tyłowa og. 11 m. 41; z Biały o g. 12 m. 12; z Między- 
rzeca o g. 1 m. 1; z Łukowa o g. 2; m. 0; z Siedlec o 
g. 2 m. 55; z Kotunia o g. 8 m. 22; z Mrozów o g.4 
m. 0; z Mińska o g. 4 m. 34; z Dębe- Wielkie (przysta- 
nek) o g. 4m, 52; z Miłosny o g. 5 m. 7; — do Pragi 
przychodzi o g. 5 m. 36. 


Kolej Fabryczno-Łodzka. 


Pociąg Nr. 1, wychodzi z Łodzi o godz. 12 min. 23 
przybywa do Koluszek o godz. 1 m. 10 itam spotyka 
się z pociągiem osobowym drogi żelaznej warszawsko* 
wiedeńskiej. Podróżni pociągiem tym udający się, przy- 
bywają do Sosnowice o god, 9 wieczór, a do Wrocławia 
o g. 12 m. 12 rano. 

Pociąg Nr. 2, wychodzi z Koluszek o godz. 2 min. 35, 
przybywa do Łodzi o godz. 3 m. 32. Pociąg ten łączy 
ię w Koluszkach zpociągiem osobowym drogi żelaznej 
Warszawsko- Wiedeńskiej, wychodzącym z Sosnowiec o g. 
7 m. 80 rane. Podróżni pociągiem Nr. 1 przybywający do 
Koluszek o g. 1 m. 20 łączą się z tymże pociągiem dro- 
gi żelaznej Warszawsko - Wiedeńskiej, przybywają do 
Warszawy og. 5 m. 38 po południu, a do Aleksandrowa 
o g. 7 m. 20 wieczorem. 


O KIE RÓ Pion 
Warszawa, 
dnia 34 Grudnia (22 Stycznia; 


Kalendarz. 


We środę, 1 (13) stycznia, — śśw. Weroniki i Ger- 
trudy pan.— Słońce wsch. o godz. 8 min. 5; zach. o godz. 
4 min. 15. : 

We czwartek, 2 (14) stycznia, —śśw. Hilarego bisk. 
i Feliksa pap, — Słońce wsch. o godz. 8 min. 4; zach. o 
godz. 4 min. 17. 


Stan pogody. 


Dziś z rana -|- 192, R. o godz. 6 z rana. jo godz.4 popok 
Wezoraj. 
Barometr w milimetrach. . . . 764.3 1643 
Termometr Reaum. ,. - s « . .. + 04 1'8 
Stan nieba. . . . « .-/. deg c 'pochzturny |pochmurny/ 


6 


| Największe ciepło + 2'2 R. Najmniejsze ciepło + 092 R. 


przy ulicy Danielewiczowskiej | Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 10 


widowiska 


TEATR WIELKI. — Dziś, we wtorek, opera w 4-ch 
aktach, Carlo il Temerario (Karol Śmiały), przez arty- 
stów włoskich; abonament zawieszony. — Osoby: Rudolf, 
naczelnik trzech kantonów szwajcarskich — p. Padilla; 
Jadwiga, jego żona—panna Stankiewicz; Wilhelm, ich 
sya— pani Benati; Matylda, hrabina, narzeczona Arnol- 
da pan' Ferrucci; Arnold, syn Melchtala — p. Carrion; 
Karol Śmiały, książę Burgund i— p. Kozieradzki; Wal- 
ter, naczelnik kantonu Unterwalden — p. Bossi; Melchtal, 
naczelnik kantonu 8 hwitz— p. Borkowski; Rybak—p. 
Piazza; Leutold, naczelnik kantonu Zurich — p. Ztół- 
kouski; Hrabia Campoba*so, dowódca wojsk księcia 
Burgundji— p, Cieślewski. — Tańce: Pas de cinq; Pas 
de trcis. —Zacznie się o godzinie 7 !. 


TEATR ROZMAITOŚCI. — Jutro, wa środę, dramat 
Montjoye (wystąpienie p. Kwiecińskiego). — Wczoraj, w 
poniedziałek, dawano komedję Pan Jowialski, było osób 
557. 

Od dnia dzisiejszego widowiska w obu Teatra h za- 
czynać się będą o godzinie 7 '/ą. ! 

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK 
PIĘKNYCH (w Lo:elu europejskim). —- Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.-—Ceaa wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i święta kop. 5. 


WYSTAWA OBRAZÓW I STAROŻYTNOŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podwaln w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10. 


TEATR PRZY ULICY HRABIEGO BERGA. — 
Dziś, we wtorek, Wielkie przedstawienie trupy Japoń- 
czyków na benefis braci Tora i Tassa. — Cena miejsc o 
połowę zniżona. =- Początek o godzinie 7-ej. — Jutro, 
we środę, Wielkie Przedstawienie. 


ORFEUM (przy ulicy Miodowej w domu Lessera). — 
Dziś i codziennie, sztuki magiczne i obrazy optyczno- 
fizyczne p. Lessera. — Co trzeci dzień nowy program. — 
Początek o godzinie 7 /ą wieczorem. 


PRADO (zakład gastronomiczno - specerowy za ro- 
gatkami Wolskiemi, dawniej Ohma). — Codziennie jest 
otwarty. 


* Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnant Cy- 
merman, z Kalisza; fligel-adjutant pułkownik Tucz- 
kow, z Petersburga; — wyjechał: jenerał-major hr. Si- 
wers do Wilna. 


* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 588, wyjechało osób 872;— 
koleją żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 195, wyje- 
chało osób 184,— koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 50, wyjechało osób 111; — statkami parowemi 
przyjechało osób —, wyjechało osób -—; — oprócz tego 
w ogóle przyjechało osób 701, w tej liczbie z zagrani- 
cy 18; wyjechało osób 642, w tej liczbie za granicę 21. 


* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło- 
żone, w dniu 30 (11) b. m., pod adresem, a mianowicie: 
zużywunemi markami: Badeni w Bejsce, Kasorow w 
Noworżew.e, Meceruski w Janowie, Matwiejew w Ja- 
rańsku, Burzyński w Kielcach, Lajzerowicz w Petroko- 
wie, Libitzowski w Łagowie, Sawicka w Lubartowie, 
Langowski w Kątach, Zysman w Łodzi, Korenman w 
Radomiu, Kiersznowska w Stokowisku, Rauch w Ło- 
dzi, Pawęczkowski w Tomaszowie, Burmistrz w Že- 
lechowie, — listów miejskich sztuk 9, wyjętych ze 
skrzynek pocztowych, jako na koszt, doręczone nie będą, 
oraz 15 sztuk listów na koszt, dla wyekspedjowania we- 
wnątrz kraju, jako znienaklejonemi markami, wyprawio* 
ne nie będą, i znajdują się w kancelarji pocztamtu do 
odebrania. 

Dnia 30 (11) b. m. i roku, chorych w 8-iu cywilnych 
szpitalach: przybyło 78, wyzdrowiało 87, umarło 8, 
pozostało 2082 (mężczyzn 966, kobiet 1066), z nich 
w szpitalu starozakonnych mężczyzn 206, kobiet 206. 


* W dniu 30 (11) bież, mies, i roku, urodziło się: 
chrześcjan: płci męzkiej 16, płci żeńskiej 8; staroza- 
konnych: płci męzkiej 3, płci żeńskiej 3; razem 30;— 
zawarło śluby małżeńskie: par: chreeścjan: 4; 
starozakonnych: —;—umarło: chrześcjan: płci męz- 
kiej 14, płci żeńskiej 8; starozakonnych: płci męz- 
kiej 2, płci żeńskiej 2; razem 28. 


AAAA 1 RIDE AA eg 


iw ry m 


Ceny targowe. 
dnia 30 Grudnia '11 Stycznia) 186£/9 roku. 


RODZAJ PRODUKTÓW | C70t7ert| Korzec oà — do 

j rsr. kop. | rukie sr. i kopiejki 
Pszenica w ihoia x „odzlow. 1710; 48: 1295 170 6 55 
A TS E SE | 3-40; rd. GB 5.20 
TOCENIEŃ Ye at 72 7 44 | 4 |35. | 4 65 
Owies NANANG GRI ed e: D S A: a 8/1456 
Groch polny .... A—1- |= = |= 
Kartofle ...... |adhyG8Jckodz|- do 1okó 

Pud siana od kop. 25 — 30. Pud słomy od kop 17%, — 20. 


4owozy; Pszenicy 286; Żyta 457; Jączwiewia 229; 
„ Owsa 286 czetwerti. ; 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
dnia 31 Grudma (12 Stycznia) 166€/9 r. 


Żądano j- Płacóno 

M . BG: "OTW a N a 
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bez wartości kuponu) 


Obligacje Cząstk. z r. 1836 A złp. 500 za sztukę...,. | 
Certyfikaty Banku na Oblig. Oząst. lit. A po złp. 
800 za Wsónkę! 10. 4. roi MAV URNAR: 
Lit. B po złp. 200 za sztukę z kupnom...,,.... .... . 
LB ORGANY: HT. 
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* Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych....... ra. — k. 22!/,. 
31% é od Listów Likwidacyinych rs. — k. 4634. 


A 
KURJA TELEGRAFICZNE. 
AJENTURY RUDOLFA OKRĘT? 
Petersburg dnia 30 Grudnia (11 Stycznia) 1868/9 r. 


Za r, ST. 
Wokolie na Londyn 8 miGŃ ..4.:.:5000023200000000GE00G00 0 3413,,7 
D Hambur D AS ANA 200; h 
si Amszterdsm ,, .. 164 
r Paryd. s... tertresreese 344 
ii Berlin 15 dni sa 100 Ks. AE s, sĘ 
6-ta Pożyczka Stieglitza....... .... sę, 3$ Fi 
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KURSA TELEGRAFICZNE 
AJENTURY BUDOLFA OKRĘY 
t Berlina, d. 30 Grudnia (11 Stycznia) 186£/9 roku. 
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OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 
N. D. 429. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
przy Trybunale Cywilnym w Kaliszu. 

Po śmierci: i rý 

1. Antoniny z Walewskich Złotnickiej, 
wierzycielki sumy rsr. 10500 i rsr. 15,000 
pod Nr. 24 i 30 działu IVc. na dobrach Pła- 
szkowice z Okręgu Szadkowskiego hipoteko- 
wanej. . a 
~ 2. Leopolda Cieleckiego, właściciela dóbr 
Hutka i Nowa-wieś A Okręgu Częstochow- 
skiego, oraz wierzyciela sum: : 

4 Bór 5.000, kj 450irsr 4,250 na do- 
brach Masłowice z Okręgu Nowo-Radom - 
skiego pod Nr. 14 i 16 działu IVc. hipoteko- 
wanych, rozciągających bezpieczeństwo i na 
dobrach Ochotnik i Hownia. i 
"b. Rsr. 1,890 na dobrach Smotryszew z 
Okręgu Nowo Radomskiego hipotekowanej, 
rozciągającej bezpieczeństwo i na dobrach 
Bogumiłów, Wojtostwo Sieradzkie i Pstro- 
końszczyzna z Okręgu Sieradzkiego a 
"c. Rsr. 2,109 kop. 731, dawniej na do- 
brach Kościelec z Okręgu Wieluńskiego hy- 
potekowanej, pożyczką Towarzystwa Kredy- 
towego spłaconej i do depozytu przesłanej. 

d. Co do zastrzeżeń w dziale MI pod Nr. 
6 i w dziale IV pod Nr 21 wykazu hypotecz- 
nego dobr Żagórze z Okręgu Nowo Radom- 
skiego zapisanych, względem prawa odbioru 
wynagrodzenia likwidacyjnego. e” 

$ Jana Tymowskiego, współwłaściciela 
dóbr Żerochów z Okręgu Petrokowskiego. 

4. Jana Konoplin, co do ostrzeżenia wzglę- 
dem sumy rsr. 3.796 kop. 95 -z procentem i 
kosztami, zapisanego na kapitale rsr. 4,500 
hypotekowanym, pod Nr. 4 działu IV. na 
dobeśch Wilkoszowice z Okręgu Petrokow- 
skiego, a mianowicie na połowie tego kapita- 
łu, Sukcesorowie Lewka Ehrlich przypada- 
jącej. 

VStar się spadki, do regulacji których 


N. D. 124. Mdaeucmpam» I opo 4a 
Bapuu. i 
Tak» KaK% Ha3HaueRHpie na 24 cero fe- 
Kaóp4_ BTopbighhie nyójuunbie Topru Ha 
npoąaty nocrodaaro Avopa, cocraBzdtolya- 
ro coócTReHNocTh Bapkckoji rTopoąckoń Ka: 
Chi He CCCTOAJIKCD, To MaruerpaTŁ o6bA- 


| BARET BO BcEOÓlce CHBABHIE, sro 27 fa- 


zipse asmens a. sam A O EN 


Wyznaczam termin ostateczny na dzień 15 ; 
27) Lipca 1869 r. w tutejszej Kancelarji i 


iemiańskiej. 
Kalisz d. 27 Gradnia 1863 (8 Stycz. 1869 r.) 
Radca Dworu, J. Ziemięcki. 


N. D. 125. 


Rejent Ranselarji Zremiański:j 
w Stedleach. 


Z powodu nastąpionej śmierci: i 
`. |]. Dymisjonowanego Jenerał- Lejtnanta 
Fryderyka hr. Nesselrode, właściciela sumy 
rsr. 30,000 na dobrach Grochów w Okręgu 
Węgrowskim położonych ubezpieczonej 
2. Herszka Rotman, właściciela sumy złp. 
200 czylirsr. 30 na nieruchomości w Siedlcach 
Nr. hypotecznym 223 oznaczonej. ubezpie- 
czonej. = > 
3. Józefa Turskiego, współwłaściciela dóbr 
Turzćrogi lit. B. w Okręgu Łukowskim poło- 
żonych, oraz właściciela sumy złp. 1,000 
czyli rsr. 150, z większej sumy złp. 2,000 po- 


chodzącej i ewikcji za wszelkie długi na tych- | 


że dobrach Turzerogi lit B. ubezpieczonych. 

4. Teofili z Karwowskich Rozwadowskiej, 
współwłaścicielki sumy złp. 10,000 czyli rsr. 
1,500 i służącego od niej prawa zastawy na 
powyższych dobrach Turzerogi B. hypoteko- 
wanych 4 pat <A 

5. Marjanny z Łaskich Libickiej matki i 
Ludwiki Libickiej córki, współwłaścicielek 


sumy złp. 4,000, czylj rsr. 600 na tychże do. ' 


brach Turzerogi lit. B. ubezpieczonej. 
Otworzyły się spadki, termin do uregulo- 
wania których, na dzień 9 (21) Lipca 1869 
Prey w Kancelarji mej w Siedlcach pod pra. 
luzją wyznaczony zostaje 3 
Siedlce sj 27 Grudnia (8 Stycznia) 1868,9 r. 
Bronisław Wroński. 


| EEN AZ Z 
N. D. 126. Pisarz Sądu Pokoju 


w Częstochowie, 

Z powodu zaszłej śmierci: 

l. a) Anny Lehman z domu Sasse małżon- 
ki Adolfa Lehman. r 3 

b) Karoliny z Sassów Thiem, małżonki 
Krystjana Thiem. VU 

c. Jana Sasse. 

d) Józefa Sasse-i e) Ernestyny z Sassów 
Rothe, małżonki Antoniego Rothe, wszyst- 

ch jako współwłaścicieli nieruchomości w 
Częstochowie pod Nr. pol.: 116 położonej, 
przy ulicy Panny Marji | p 

2 Krzysztofa Zajdłitz, jsko współwłaści: 
ciela sumy rsr. 4,200 w dziale IV pod Ar. Ż 
na nieruchomości w Częstochowie pod Nr. 
Pol. 56 położonej ubezpieczonej. W 
3. Józefa Maszadro, jako wspołwłaścicie- 
la nieruchomości -w Qzęstochowie, pod Nr. 
Pol. 1, 11, 116 i 147 położonych. ( 

Otworzyły się spadki, do uregulowania 


których, termin prekluzyjny co do pierwsze- 


o na dzień 2 (14) Lipca. co do drugiego na 
zień 3 (15, Lipca 1869 r., a co do trzeciego 
na dzień 4 (16) Lipca t. r. w Kaucelarji mo- 
ej wyznaczam. 
Częstochowa d. 19 (81) Grudnia 1863 r._ 
Ignacy Brochocki. 


taaan aaran 


BONA C.T, BE YCE NO NOJyYAHU BR Vi pa- 
BAERIM 3ĄBIUNArO Maruerpara 1104b npeą* 
CDĄaTE1hCTBOMAG [lomna Hayasbnnka 
Ys3qa no A4ĄVNUHCTpATUBHOI H4ACTH BA 
TDpeTheWb CpoK%, ÓYĄYTŁ UPOUIUOĄUTBCA 
BHOBh Ny0AM4UPE TODIU Hs yuoMAHYyTyto 
upoĄąay, iicepeaAcIBOW% 3anegaTANUMIXK 
odbunAeniń, Hanyan Ch yM5aiiesHofi cyz- 
Mbl Ha '/, 4acTh Do OUBHK% 1,714 p. 75 K. 

Iloqatorzie cóbabnegia  AOAMKHBI npicó- 
UTE Kb OHBIWA KBUTANNIIO, KSToparo Ane 
60 kasiauejicika Na BHeCEBAbIÑ 3310[% pa- 
BHATOMITICA jo 48CTA. CYMMBI Ha3HaUEHNHO M 
KR» Topram» T. e 17l p. 47 Kon. 

Iloąpoósria  yczoniy -Kb Npe4C1OALĄĘNM% 
TOpTaMt, MOFyTb bTB IepecyotrpuBaeMBl 
REAAOWHMNM titequeRHO 3a qCKAłodeLiEW% 
Opa3 ĄBKUHBPIAB U ra0€0PHLIXB aneñ BD Ma- 
rTócćTpaT5 r. Bapkn. 

OóbuBzekig 40.1 KHbl ÓbTŁ COCTABAEHPI Ho 
upuaareeMosy Nph cewh cópaany Ha repóo- 
sof óymMarh 15 kon. ĄocToineTB3, 4e€1KO H 
4MCTO MH lipeqeTaRSeHRHPE UB O3HAJCHHB 
TOpFoBMń cpok% KB 12 u:CA, MOCAB yero 
HAKAKll Goab o6WARAENIA NpHURBTKI ne ôy- 
AYTH, 

P. Bapka, 25 /ekaópa 1868 roga. 

llerpycnnckiń. 
Popma oóbaBAcHiA. 

BcAsactTBie oóbaBACHIA BapKCKaro l'opo- 
ĄoBaro Marnetpara 01% 25 dekaópa c. r. 
upeącraha4A DpH CENb KEKTAKLIIO Ka2Ha- 
qehersa N. ua BRECENHAJĄ 38761b BB KOAN- 
yerge 171 p. 41K, oGhauaato CHM, YTO 
3a NociOA1MH ĄBOPRB co CTpoELIAVUH M HAA. 
Herh COCTAB TANNI co0CTUEEHOCTh Bapk- 
ckof IOpoOĄCKOŃ Kachi CÓH3AIBAIOCH ynza- 
TUTB CyMMy (LiNepaMu H NpolECHI0) 1 4To 
na ycasBiA Npouncanilhie Ą1A Cefi npoqasku 
BN01H'5B COP ASUA OCh. 

Msero necToaAHaro moero KHUTEAACTNA 
ecin BB N. TiHcaho'BR N. ans mya N., (345ch 
hankcaTb MMA u amnio). 


N. D. 108. Zarząd Spraw 
M yznan w Królestwie Polskiem. 

Podaje do wiadomości, że w dniu 7 ( 9) 

Stycznia 1869 r. o godzinie 12 w południe 

odbędzie się w biurze Zarządu Spraw Ducho- 


N. D. 118. Pisarz Trybunatu Ly:cilnego 
w Warszawie. 

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Katarzyny z Kuśnierskich 
Aleksandra Papieskiego, urządnika drogi 
żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej, w asysten- 
cji męża czyniącej, wraz z tymże pod N-rem 
1549G. w Warszawie zamieszkałej, a zamie- 
szkanie prawne do tego interesu i całego po- 
stąpowania subhastacyjnego u Józefa Piwoń- 
skiego, Adwokata przy Sądzie Apelucyjnym 
Królestwa Polskiego, w Warszawie pod Nr. 
1776a. zamieszkałego, obrane mającej, w po- 
szukiwaniu sumy rs, 900, z procentem 50, od 
dnia 10 (22) Grudnia 1867 r. i kosztami od 
Ferdynandy z Pipenbergów Maksymiljana 
Chojna”kiego oficjalisty żony, w asystencji i 
za upoważnieniem męża czyniącej, wraz ztym- 
że w swej własnej nieruchomości Nr. 61, w 
osadzie Targówek położonej, zamieszkałej, w 
drodze sądowej przymuszonego wywłaszczenia, 
protokółem Jana Orłowskiego, Komornika 
przy Trybunaie Cywilnym w Warszawie, w d. 
29 Lutego (12 Marca) 1868 r. sporządzonym, 
zajętą i zaaresztowaną została. 

NIERUCHOMOŚĆ 
Nr.61, w csadzie Targówek, inaczej Nową- 
Pragą zwanej, w gminie Brudno, parafii Pra- 
ge, w powiecie i guberuji Warszawskiej, pod 


+ jurisiykcją Sądu Pokoju wydziału IV, w Pra- 


| 
| 
i 
i 
i 
| 
f 
f 


-OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


1868 Trybunał Cywilny w. Warszawie wyro= 
kiem tej daty, termin do ostatecznego przysą- 
dzenia powyższej nieruchomości, oznsczył na 
d. 11 (23) Pażdziernika t. r. godzinę 10 z 
rana, w którym takowe odbę izie się w Wy- 
dziale I, W dniu wzmiankowanym, a licytacja 
rozpocznie się od sumy ra. 901) przygotowaw- 
czo podanej, lub od ? części szacunku, jaki 
taksa sądową wyhaleziosym zostanie, 
Warszawa d. 11 (23) Lipca 1868 r. 
5 Radca Dwóru, Zgórski. 

W terminie powyższym rzęczona nierucho- 
mość przysądzoną została ostatecznie Józefo- 
wi Piwońskiemu Adwokatowi, za sumę najwy- 
żej postąpioną rs 1,800, który gdy deklara- 
cji art. 709 K. P. S. wymaganej nie złożył, za 
rzeczywistego nabywcę uważany być musi. Po- 
nieważ Józef Piwoński Adwokat, waunkom li- 
cytacyjnym zadosyć nie uczynił, jak przeko- 
nywa o tem świadectwo Pisarza Trybunału d. 
30 Listopada (12 Grudnia) 1868 r. wydane, 
przeto na zasadzie tegoż świadectwa, oraz art. 
7371188 K. P. S. na żądanie Wandy Jente,” 
panny doletniej, w mieście powiatowem Augu- 
stowie, gubernji Suwałkskiej zamieszkałej, a 
zamieszkanie prawne do tego interesu u Kaje- 
tana Wałowskiego Patrona, w Warszawie pod 
Nr. 549a. obrane mającej, w poszukiwaniu ra, 
760, z procentem od dnia 1 Maja novi stili 


, 1866 r. wystawia się na publiczną sprzedaż w 


dze przy Warszawie położona, księgę wierzy- , 
przy P age y 


stą mająca, poszukiwaną wierzytelnością hy- 
potecznie obciążona, prawem własności do 
Ferdynandy z Pipen'ergów Maksymiljana 
Chojnackiego oficjalisty żony należąca, ogói- 
nej rozległości około łokci kwad. 8077 zaw:e- 
rająca, 

Na „gruncie tej nieruchomości znajdują się 
następujące zabudowania: 

Dom z drzewa deskami szalowany, na 
pedmurowaniu, 0 parterze i mieszkaniach 
poddasznych, nad dach którego gontami kry- 
ty zaprowadzone są 2 kominy murowane. 

2. Brama dwuskrzydłówa z drzewa w slupy 
osadzona, z furtką obok. f 
3. Oficyna z drzewa deskami szalowa, o 


drodze relicytacji nieruchomość Nr. 61 w osa- 
dzie Targówek inaczej Nową-Pragą zwanej, 
położone, a to na risico i niebe «pisczeństwo 
Adwokata Piwońskiego. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków licytacyjnych odbędzie się na audjen- 


; cji Trybunału Cywilnego w Warszawie przy 


ulicy Długiej pod Nr, 549 w d. 23 Grudnia (4 


| Stycznia, 16349 r. o godzinie 10 z rana. 


, parterze nad dach której gontami kryty, wy- | 


Duchownych Obeych 


SA Obydwóch Wyznań w pałacu przy uli- | 
cy 


iodowej Nr. 492, licytacja in minus przez 


deklaracje opieczętowane, na wykonanie w 
ciągu roku 1569 dla tegoż Zarządu, druków 
i odbić litograficznych za sumę okolo rs. 400, 
jednych i drugich w jakości i od cen warun- 
kami licytacyjnemi objętych. Do licytacji 
przypuszczeni będą tylko przedsiębiercy 0- 
patrzeni urzędowemi świadectwami, że są 
właścicielami odpowiednich zakładów. 

Vadia w gotowiźnie lub w kwicie Kasy 
Głównej Warszawskiej, w ilości rsr. 40 zło- 


żone być winny, jak niemniej na koszta ob- ` 


wieszczeń licytacji rsr. 6, które to kwoty nie- 
utrzymującym się przy entrepryzie zaraz 
zwrócone, vadia zaś u'rzymujących się wnie- 
sione zostaną do Kasy Główrej Warszaw- 
skiej na kaucje. 

Warunki licytacyjne i wzór do deklaracji 
mogą być przejrzane w godzinach biurowych 
u Sekretarza Zarządu. 

Warszawa d. 28 Grud. '9 Stycznia) 1368/9 r. 
Z upoważnienia Zarządzającego, 
ice-Dyrektor Zarządu, 
Radca Stanu, Radoszewski 
Naczelnik Sekcji, Rutkowski. 


N. D. 94, Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4, 9.16, Bliasta Warszawy 


Podaje do wiadomości publicznej, iż pra- 
wnie zajęte na satysfakcję należności Skar- 
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi- 
cie: szafa jesionowa do sukien, kanapa, dwa 
stoły, 6 krzeseł macnoniowe, kezetka macho“ 
niowa, w dniu 16 (28) Stycznia 1869 r. o go“ 
odzinie 1 z południa, w domu Nr. 2381a. przy 
ulicy Nowolipki przez licytację za gotowe 
pieniądze więcej dającemu sprzedane zo- 
staną. 

Warszawa d 27 Grudnia (8 Stycz.) 1868 r. : 
Dobronoki. 


Be T UZYC CAEN 
N.D 93. Komisarz Adminstracyjny 
Qyrkułu 4, 5 i 6, Miasta Warszawy. 

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra- 
wnie zajęte na satysfakcję należności skar- 
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi- 
cie: szafa, stół, kómoda i dwa łużka jesiono- 
we, w dniu 15 (27) Stycznia 1869 r. o godzi- 
nie 1 z południa w domu Nr. 2162 przy ulicy 

Bonifraterskiej przez licytację za gotowe 

pieniądze więcej dającemu spizedane zo- 

staną. 


prowadzony jes: 1 komin murowany. 

W oficynie tej mieści się jatka i szlachtuz: 
do bicia wołów. 

4. Piwnica w ziemi balami ocembrowana, 
gontami kryta. 

5. Obórka z desek w słupy gontami kryta, 

6. Komórka z desek w słupki gontami 
kryta. 

T. Kloaka z desek w slupy'go-tami kryta, 
o dwoch sedesach. 

8. Parkan 2 buliżw słup -, dlugi około lok- 
ci 56. 

9. Studnia balami cembrowana z żurawiem 
i kalką do wody wyciągania z desek. 

10. Ogródek epuszczony obwiedziony plo- 
tem z żerdzi. 


Sprzedażą w drodze relicytacji dyrygować 
będzie Kajetan Wałowski Patron, którego za- 
mieszkanie wyżej wskazane zostało. 

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży w 
drodze relicy acji przejrzeć można w Kance- 
lacji Pisarza Trybunału wydziału I, i u podpi- 
sanego Patrona sprzedażą dyrygującego. 

Licytac a zacznie się vd sumy rs: 1,200, ja- 
ko *, części licitum przez Adwokata Pi; oń- 
skiego postąp onego, s 

Warszawa d, 30 List. (12 Grud.) 1868 r. 

Kajetan Wałowski, Patron: 
Po odbyciu w dniu 23 Grudnia (4 Stycznia) 


186839 r. pierwszej publikacji zbioru obja- 


| drugiej publikacji a zarazem 


śnień i warunków licytacyjnych, termin do 
przygotowaw= 
czego przysądzenia wyznaczony został na d. 


: 10 (22) Stycznia 1869 r. godzinę 10 2 rana, 


l 


11. Podwórze dość obszerne, niebrakowane. . 


W nieruchomości tej prócz egzekwowanej 
dłużniczki, znaj .uje się jeszcze ośmiu lokato- 
rów. z imion i nazwisk, oraz ilość cóny naj- 
mu uiszczających, w akcie zajęcia po szczegó- 
le wymienionych. ” 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za- 
aresztowanej nieruchomości znajduje się w ak- 
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Józefa Pi- 
wrúskiego, Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego w Warszawie pod Nr 
1776a. zamieszkałego, zaś zbiór oVjaśnień 
iwarunków sprzedaży w kancelarji Try- 
bunslu tutejszego w Wydziale I. złożone przej- 
rzanć być mog% 

Zajęcie w kopjach doręczone: 

i. Teofilowi Vogt, Pisarzowi Sądu Pokoju 


| Wydziału IV w Pradze, w Pradze przy War- 


szawie pod Nr. 330 urzędującemu, na ręce 
własne. 

2. Anastazemu Frejzierowi, wójtowi gminy 
Brudno, pod Warszawą w osadzie Targówek 
Nową Pragą zwanej urzędującemu, na ręce 
własne. 

Osudwom d. 14 (26) Marca 1863 r. 

Wniesione do księgi wieczystej powyż za- 
jętej i zaaresztowanej nier 'chomości Nr. 61, 
w Targówku Nową Pragą zwanej, dnia 19 (31; 


;, Marca 1968 ~., « w dnit dzisiejszym do Ksiegi 


zaaresztowań w kancelarji Trybunału tutej- 
szego na ten ceł utrzymywanej wpisane zo- 
stało. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień iwa- 
runków sbrzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie. 
w Wydziale I. w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Dlugiej pod Nr. 549 o godzinie 
10-ej z rana dnia 17 (29) Maja 1868 r. 

Sprzedażą dyrygować będzie Józef Piwośski 
Adwokat, którego zamieszkanie jest wyżej 


i wskazane. 


Warszawa, d. 2 (14) Kwietnia 1868 r. 
Radca Dwo:u, Zgórski. 
Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie. , 
Warszawa dnia 2 (14) Kwietnia 1868 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 
Po odbyciu trzech publikacji zbioru obja- 


Warszawa d, 26 Grudnia :7 Stycznia) 1868 r. ; śnień warunków sprzedaży, oraz przygotowa w= 


Dobronoki. 


| 
i 
i 


czego przysądzenia w dniu 5 (Ł7) Lipca r. b. 


który się odbędzie w m ejscu zwykłych posie- 
dzeń Trybunału Cywilnego wyżej wskazanym, 
a licytacja rozpocznie się od sumy ra. 1,200 
jako * części licytum przez Adwokata Pi- 
wońskiego postąpionego, 
Warszawa, d. 24 Grud, (5 Stycz.) 186349 r. 
Wa!owski. 


N.D. 130, Pisarz Trybunału Cywunego 
w Warszawie, 

Stosownie do art. 682 K. P, S, wiadom» 
czyni, iż na Żądanie Walerji z Kowalewskich 
l-o ślubu Leśniewskiej, 2-0 Pieniążek, Ma- 
rjauna Pieniążek, obywatela malżonki, w asy: 


, steucji i za upoważnieniem tegoż męża czy- 
; miącej, wspólnie z nim w Warszawie pod Nr. 
: 1077a zamieszkałego, a zamieszkanie pra- 
i wne do tego interesu i calego postępowania 
: subhastscyjnego u Edwarda Kowalskiego, Pa- 


1 


trona przy Trybunale Cywilnym w Warsza- 
wie, w Warszawie pod Nr. 1771 zamieszkale- 
go, obrany mającego, w poszukiwaniu sumy 
rs. 34,500. w listach: Zastawnych Towarzy- 


| stwa Kredytowego Aiemskiego Serji II, Okre- 


su JlI z biężącemi kuponami, z dopłatą różni= 
cy kursu do wysokości 76 za sto, z proc ntem 
prawnym 5%, od dnia 18 (30) Listopada 1867 
roku liczącym się i kosztów od Józefa Toma- 
szą i Ludwiki z Szubertów małżoaków Gro- 
dzick ch obywateli, właścicieli nie, uchomości 
w Warszawie pod Nr. 1582 położonej, a zaś 
w Warszawie pod Nr, 411 zamieszkalych i za- 
mieszkanie tamże prawne obrane mających, 
proiokułem Walentego Su>ryniewicza, Komor- 
nika przy Sądzie A pelacyjnym Królestwa Pol- 
skiego, w dniu 16 (28) Marca 1863 r. sporzą- 
dzonym, w drodz: sądowej przymuszoneżo 
wywłaszczenia, zajętą i 7aaresztowaną Z0- 


stała € 
NIERUCHOMOŚĆ, ; 

w Warszawie pod N-rem 1582 przy ulicy 
Chmielnej, w gminie Magistratu miasta War- 
szawy, w Cyrkule Policyjnym X, pod Jarigs 
dykeją Sądu Pokoju Wydzialu Ill-go w War- 
szawie, na gruncie czynszowym. z którego 
opłaca się czynszu rocznie rs. 6 kop. 5813, 
położona, piawem wlasnosci do egzekwowa- 
nych dłuźników Józefa Tomasza i Ludwiki z 
Szubertów małżonków Grodzickich należąca 
ca i w tychże posiadaniu zostająca, poszuki 
wana wierzytelnością hypotecznie obciażuna, 
ogólnej rozległości okeło łokci kwadr. 400) 
zawierająca. 

Na gruncie tej niezuchomości 34 następu gce 
zabudowania: 

1. Kamienica masiy murowana trzy piętro- 


mee w A NN A 


wa b'achą kryta, 14 kominów murowanych 
mająca. > 

_2. Oficyna murowana jedno piętrowa bla- 
chą kryta, o | kominie murowanym. * 

3. Budynek murowany blachą kryty, mie- 
szczący w sobie wozownie, stajnie i kloaki. 

4. Ogródek mały sztachetkami z drzewa 
roboty stolarskiej na podmurowaniu z cegły 
z furtką takąż, zaś od sąsiedniej posesji mu- 
rem odgraniczony, w ogródku tym jest altan- 
ka z desek blachą kryta, drzew owocowych 
sztuk 2. : 

5. Ogródek większy również sztachetami 
ogrodzony, w tym ogródku drzewek 3. 

6. Mur z cegły palonej z daszkiem blachą 

kryty, oddzielający dziedziniec od tylnych po- 
sesji. ; 
7. Dziedziniec w całości kamieniem polo- 
wym wybrukowany, W środku którego jest kląb 
i drzew sztuk 7. 

8. Studnia żelazna Z 


wnież żelazną. „6? 
W nieruchomości tej jest 17-stu lokaterów, 


z imion i nazwisk, oraz ilość ceny” najmu 
miszczających, w akcie zajęcia wymienionych, 
prócz tego rządca i stróż zajmują lokale. $ 

Obszerniejsze> opisanie powyż zajętej 1 zaa- 
resztowanej nieruchomości, znajduje się w ak- 
cio zajęcia u sprzedażą dyrygującego Ed- 
warda Kowalskiego, Patrona przy Trybunale 
Cywilnym w Wa'szawie pod Nr. 1771 zamie- 
szkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki sprze - 
daży w Kancelarji Trybunału tutejszego w Wy- 
dziale I, złożone przejrzane być mogą. ' 

Zajęcie w kopjach doręczono: Ţ 

1. JW. Kalikstowi Witkowskiemu, Prezy- 
dentowi Miasta Warszawy, w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce Stefana Mitia- 
szewskiego urzędnika tegoż Magistratu, 

2. Kmerykowi Kozerskiemu, Pisarzowi Sądu 
Pokoju Wydziału III w Waresy e pod Nr. 
urzędującemu, na ręce własne. : 

Mena 26 Marca (7 Kwiet.) 1868 r. 
Wniesjono do księgi wieczystej powyż za- 
jętej nieruchomości w Warszawie dnia 16 (28) 
Kwietnia 1868 roku, 
księgi zaaresztowań W 
tutejszego, na t 


zostało. ; RACK: 
Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 


runków sprzedaży, odbędzie się na audjencj 
jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie w 
Wydziale laym w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549, o godzinie 10 
z rana, dnia 18 (30) Czerwca 1868 r. 

Sprzedażą dyrygować będzie Edward Ko- 
walski, Patron przy Trybunale Cywilnym 
w Warszawie, którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane. 

Warszawa d. 29 Kwiet. (11 Maja) 1868 r. 

R. D. Zgórski. 
Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try- 
bunału Cywilnego w Warszawie, 1 
Warszawa d.29 Kwiet. (1l Maja) 1868 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 

Po odbyciu w dniach 18 (30) Czerwca, 2(14) 
i 16 (28) Lipca 1868 roku, trzech publikacji 
zbioru obj śnień z l 
chomości Nr. 1532 w Warszawie położonej, 
Trybunał tutejszy wyrokiem čaty 16 (28) Lip- 
ca 1£68 roku zapadłym, wyznaczył termin do 
przygotowawczego przysądzenia rzeczonej nio- 
ruchomości na dzień 2 (14) Września 1868 r. 
godzinę 10 rano, który odbędzie się w miej - 
scu zwykłych posiedzeń Trybunalu Cywilnego 
w Warszawie w Wydziale I, pod Nr. 549 przy 
ulicy Długiej. Licytacja w terminie przygo- 
towawczego przysądzenia zacznie się od sumy 
rs. 35,000, jako szacunku przez popierającą 
sprzedaż podanego- ; A 

Warszawa d. 30 Lipca (11 Sierpnia) 1868 r. 
w zast. Podpisarz Trybunału, 

Juljan Świerczewski. 

W terminie powyższym nieruchomość Nr. 
1532 w Warszawie położona, przysądzoną z0- 
stała przygotowawczo Edwardowi Kowalskie- 
mu Patronowi za rs. 35,000 i Trybunał wyro- 
kiem daty 2 (14, Września 1868 r. zapadłym, 
wyznaczył termin do ostatecznego przysądze- 
nia rzeczonej nieruchomości na dzień 18 (30) 
Października 1868 r. godzinę 10 z rano, który 
się odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń 
Trybunału Cywilnego w Warszawie w Wydzia- 
le I, pod Nr. 549 przy ulicy Długiej, Lieyta- 
cja zacznie się od sumy rs. 35,000, jako sza- 
cunku przez popierającego sprzedał poda- 
nego. 

Warszawa 


korbą i pompą ró- 


Kancelacji Trybunału 


dnia 12 (24) Września 1868 r. 
Pisarz Trybunału, 
Radca Dworu Zgórski. 
Gdy w terminie powyższym n'eruchomość 
Nr. 1532 w Warszawie za sumę najwyżej po- 
stąpioną rub, sr. 49,999 Teodorowi Łąckiemu, 
Obrońcy przy Senacie os.atecznie przysądzoną 
* została, który gdy deklaracji prawem przepi- 
sanej dla kogo tę nieruchomość nabył w ciągu 
‘dpi ośmiu nie złożył, a co większa warunków 
licytacyjnych dotąd niedopełnił i wyroku adju- 
dykacyjnego nie wyjął, jak o tem świadectwe 
przez pisarza Trybunału Cywilnego Warszaw- 
skiego w dniu 12 (24) Listopada r. b. eketra - 
henta subhastacji Pieniążkowej wydane prze- 
konywa, przeto na zasadzie powołanego powyż 
świadectwa, oraz art. 7371738 K.P.S, na 
żądanie tejże samej ekstrahentki subhastacji 


en cel utrzymywanej, wpisane | 


i warunków sprzedaży nieru- ; 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
! 
| 


PEDRA aa 


a w dniu dzisiejszym do | 


' ściowem 


Walerji z Kowalewskich Pieniążek Marjana 
Pieniążek żony, jak wyżej w Warszawie za- 
mieszkałych i zameszkanie prswne obrane 
mającej, wystawia się na powtórną sprzedaż 
w drodze resubhastacji czyli relicytacji, nieru- 
chomość Nr. 1532 w Warszawie położona, a to 
na resico i niebezpiecżeństwo Teodora Łąckie- 
go, Obrońcy przy Senacie. 

Pierwsza pnblikacja zb oru objaśnień i wa- 
runków licytacyjnych w drodze resubhastacji, 
odbędze się w dniu 26 Grudnia (7 Stycznia) 
1368/9 r. o godzinie 10 z rana, na audjencji 


„ Trybunału Cywilnego w Warszawie przy ulicy 


Długiej pod Nr. 549 w Wydziale I, a sprzedażą 
w drodze subhasticji dyrygować będzie Ed- 
ward Kowalski Patron Trybunału, którego za- 
mieszkanie jest wyżej wskazane, 

Licytacja tak w terminie drugiej publikacji 
a zarazem przygotowawczego przysądzenia, 
rozpocznie się od sumy rs. 33,332 kop. 662, 
jako 2/ części licytum przez Teodora Łąckie- 
go postąpionege. 

Warszawa d. 25 Listop. (7 Grud.) 1868 r. 

Pisarz Trybunału, 
R. D. Zgórski. 


Po odbyciu w d. 26 Grudnia (7 Styczuia) 
1868ju r. o godz. !0 z rana, pierwszej publi- 
kacji zbioru objaśnień i warunków licytacyj- 
nych, w drodze rcsubhastacji sprzedaży nieru- 
chomości Nr. 1532 w Warszawie położonej, 
wyznaczony został termin do druglej publika- 
cji a zarazem przygotowawczego przysądzenia 
rzeczonej nieruchomości na d. 9 (21) Stycznia 
1869 r. godzioę 10 z rana, który się odbędzie 
w miejscu zwykłych pcsiedzeń Trybunału Cy- 
wilnego w Warszawie w Wydziale I, pod Nr. 
549 przy ulicy Długiej. 

Licytacja zacznie się od sumy r8. 33,332 
kop. 6625. jako */, części licitum, przez Teo- 
dora kąckiego postąpionego. 

Edward Kowalski, Patron Tryb. 
e AK ze 0 
N. D. 133. Pisarz Trybunasu Cywilnego 
w Siedlcu. 

Stosownie do art. 682 K. P. 8. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Ryszarda Wyczałkow- 
skiego b. włsściciela dóbr Strzyzew w do- 
brach Czerniejew jurisdykcji Sądu Pokoju 
w Siedlcu, Gubernji Siedleckiej zamieszka- 
łego, a zamieszkanie prawne do całego po- 
stępowania subhastącyjnego u Ludwika Cho- 
romańskiego Patrona przy Trybunale tutej- 
szym obrane mającego w poszukiwaniu sumy 
rs. 5,205 kop. 69'/ą w Listach Likwidacyjnych 
z wszelkiemi kuponami jak były wydane i do- 
płatą procentu 1%/9 lub ich rzeczywistą war- 
tość podług kursu w dzień zapłaty mniej 
wszakże ars. 563 kop. 17, licząc na gotowi- 
znę pobrane przez J'owarzystwo Kredytowe 
Ziemskie w Siedlcu na zaległość do 1 Lipca 


1367 r. Dobra Strzyżew ciążącą, a do wsz- | 


czenia od Wyczałkowskiego należną. od Lu- 
dwika Błociszewskiego właściciela Dóbr 
Strzyżew w tychże  Dobrach Powiecie £u- 
kowskim Gubernji Siedleckiej zamieszkałe- 
go, protokółem lgnactgo Rabek Komornika 
przy Trybunale Cywilnym w Siedlcu w dniach 
ð 2U,1 921) Listopada 1368 r sporządzo- 
nym, w drodze przymuszonego wywłaszcze- 
nia zajęte i zaaresztowane zostały dobrą 


ziemskie. g 
STRZYŻEW. 

Składające się: a) z Folwarku Główne- 
go Strzyżew. b) Folwarku niedawno ery- 
gowanego wagram. c) wsi Strzyżew przez 
włościan osiadłej którzy dawniej całość tych 
dóbr stanowili, dziś zaś skutkiem najwyższe- 
go ukazu w posiadłościach swoich zostali u- 


właszczeni, za co właściciel otrzymał wyna- į 


grodzenie likwidacyjne, į jedynie pozostało 
Dworowi prawo propinowania, całkowite do- 
bra stanowiące jedno łączne gospodarstwo, 
w gminie Gołąbki Powiecie Łukowskim Gu- 
vernji siedleckiej położone, są własnością 
egzekwowanego dłużnika Ludwika Błocisze- 
wskiego i w posiadaniu tegoż zostają, mają 
ogólnej przestrzeni około mórg 293v, prętów 
248, z której to przestrzeni około mórg 449, 
pręt. 117, zajmują uwłaszczeni włościanie 1 
przestrzeń ta sprzedaży nie ulega. 

W szczególności powierzchnia zajętych 
dóbr rozdziela się. A 

Place pod zabudowaniami około prętów 
257, ogród fruktowy mor. 3, pręt. 177, ogro- 
dy warzywne w gatunku ziemi pszennej mor. 
3, pręt. 68. Sadzawka Z kanałem pręt. 213, 
dziedziniec wedle dworu i droga do wsi na 
zagumienie i inne mor. 4, pręt. 260, plac ce- 
gielnią zajęty pręt 10, w gruntach ornych 
na folwarku Strzyżew w gatenku ziemi w po- 
łowie pszenaej a w drugiej połowie żytniej 
dobrej czyli klasy rgt, 
folwarku Wagram w gatunku ziemi w poło- 
wie dobrym klasy I. a w połowie średnim kla” 
sy IL. żytniej mor. 160, pręt. 256. Łąki na 
folwarku Strzyżew w '/ części grondowe 
w %, częściach błotue mor. 75, pręt. 82, na 
folwarku Wagram W takimże gatunku mor. 
207, pręt. 58. Lasy: ) 
granicy wsi Szamiaw zarosły przeważnie 
brzeziną, w którym znajduje się kępami s0- 
śnina, osina, dębiua, grabina, klonina, olszy- 
na, podszyty leszczyną i innem drzewem li- 
wieku lat 50, do 60, dobrze zwarty 


1. mor. 404 pręt. 219, na ; 


a) Bujniak zwany od ` 


8 


mor. 281, pręt. 104. b. Świerczyna zwany 
od granicy Tużych róg i Łazów wrosły prze- 
ważnie Sośniną wieku lat 70 do 80, w któ- 
rym znajduje się rzadka brzezina, swierczy- 
na, grabina, dębina, osiaa, Średnio zwarty 
mor. 290, pręt. 166. c) Olszowy w tejże 
stronie wieku do lat 50, mor. 37, pręt. 20 
d) od granicy Dminina wieku i gatunku jak 
powyższy, z nadmienieniem że z niego wyrą- 
bano i wycięto przed kilkunastu laty drzewa 
sztuk około 3,000. materjałowego, mor. 386, 
pręt. 22. e) Przy granicy Kownackiej Pol 
ków zwany, przeważnie sośniną zarosły, 
gdzie znajduje się brzezina, dębina i osina 
wieku, lat 50 do 60, średnio zwarty mor. 457, 
pręt. 49, razem lasy zajmują mórg 1452 pręt. 
51. Łąki w tychże lasach bagniste wydające 
siano grube mniej żyzne mor. 36 pręt. 142: 
Bagna w polu przy Bajniaku w łąkach i la 
sach mor. 97, pręt. 152, pod rzeką Krzną 
czyli jej korytem mor. 2 pręt. 200, drogi i 
rowy mor. 27, pręt. 142, połowa granic do- 
bra okalających mor. 7, pręt. 192, Kontro- 
wers niezałatwiony z wsią Zarzyc mor. 7, 
pręt. 52. . 
__ Włościanom osiadłym w dobrach Strzyżew 
iuwłasżczonym w akcie zajęcia wymienio- 
nym przyznanemi zostały na przestrzeni za- 
jętej służebności pastwiska i wrębu na opał 
i naprawę zabudowań. 
Na gruncie tych dóbr znajdują się nastę- 
pujące dworskie zabudowania. 
A) W folwarku Strzyżew. 
1. dwór mieszkalny z drzewa tartego w 
węgły na podmurowaniu gontami kryty; 2. 
dom folwarczny z drzewa w węgły słomą 
kryty; 3 domek w ogrodzie z drzewa w wę- 
gły słomą kryty; 4. altana w ogrodzie w 
słupki postawiona gontami kryta; 5. kloak 2 
w słupki postawione gontami pokryte; 6. pa- 
sieka w ogrodzie składająca się z 9 pni, z 
których tylko trzy z pszczołami, oraz w bliz- 
kości inspekta z 2 skrzyniami staremi; 7, 
spichlerz obok dworu z drzewa w węgły z 
wystawą pod gontami, pod spodem tegoż 
spichlerza piwnica murowana z cegły; 8. 
studnia drzewem w ziemi ocembrowana z ko- 
łem i kubłem daszkiem z gontów na słupach 
wspartym pokryta; 9. holendernia z cegły 
pg na wapnie wymurowana gontami po- 
kryta, z tyłu tejże holenderni przystaw:ony 
jest chlewek z dylików w słupki pod gon- 
tem; 10. stajni 2 i wozownia z cegły palonej 
na wapnie pod 1 dachem z gontów, obok któ- 
rych ściśle Postawiong jest szopa z drzewa 
w słupy pod słomą; 11. szopa i majsternia z 
j drzewa w słupy pod słomą; 12. stodoła z 
i drzewa tartego w słupy z cegły palonej na 
; wapnie na podmurowania z kamieni i cegły 
wybudowana słomą pokryta z okapami z 
gontów, po bokach której przystawione są: 
| plewnik z drzewa w węgły pod słomą, ma- 
neż z drzewa w słupy deskami obity pokryty 


Obszerniejszy opis powyższych dóbr, znaj- 
duje się w protokule zajęcia oraz w zbiorze 
objaśnień i warunków, które u Ludwika Cho- 
romańskiego Patrona w mieście guberojal- 
nem Siedlcu zamieszkałego i w Kańcekdeji 
Pisarza Trybunzłu przejrzane być mo0ą. 

Zajęcie w kopjach doręczone zostało: 

1. Antoniemu Tur, Naczelnikowi Powiatu 
Łukowskiego. 

2. Feliksowi Kisielewskiemu, Pisarzówi 
Sądu Pokoju w Łukowio. 

„Antoniemu Kobryń, Wójtowi Gminy 
BOKS 
szystkim w dniu 6 (18) Grudnia 1868 r. 
przez woźnego Trybunału Romualda Bra- 


r ziewicza. 


Zajęcie na subhastacją dóbr Strzyżew, 
wniesione zostało do księgi wieczystej tych 
dóbr dnia 23 Grudnia (4 Stycznia) 1869/9 r. 
a do księgi zaaresztoweń w Kaneelarji Pisa- 
rza Trybunału utrzymywanej dnia 30 Gru- 
dnla (11 Stycznia) 1868,9 r. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i 
waruaków licytacyjnych, odbędzie się na au- 
djencji Trybunału Cywilnego w Siedlcu w 
w miejscu zwykłych posiedzeń w mieście gu- 
bernjalnem Siedlcu przy ulicy Warszawskiej 
pod Nr, 147 dnia 11 (23) Lutego 1869 r. o 
godzinie 10 z rana 

Sprzedazą dyrygówać będzie Lud vik Cho- 
romański Patron przy Trybunale Qywiinym 
w Siedlcu, w mieście gubernjalnem Siedlcu z 
urzędu zamieszkały. 

Siedlce dnia 30 Grud. (11 Stycz ) 18689 r. 
g St. Krzeczkowski. 

Wywieszono na tablicy w sali audjencjo- 
nalnej Trybunału Cywilnego w Siedlcu 

Siedlce dnia 30 Grud. (11 Stycz.) 1868/9 r. 
St. Krzeczkowski. 


N. D. 123. W dniu 2 (14) Stycznia 1859 r. 
o godzinie 10 rano na Starem mieście, o go- 


| dzinie 1l na Sewerynowie i o godz. 12 w po- 


słomą, maneź i spichrz z drzewa w węgły na : 


f 
| 
j 
i 
| podmurowaniu z cegły, jeszcze niewykończo - 
ny; 13. bróg z drzewa w słupy pod słomą; 
14. Owczarnia z drzewa tartego w słupy z 
| cegły palonej na podmurowaziu z cegły i ka- 
mieni pobudowana, słomą pokryta z okapa- 
| mi z gontów; 15. gorzelnia z cegty palonej 
| na wapnie wymurowana gontami pokryta i $ 
j studnie, w gorzelni zaajduje się aparat z na- 
| czyniami Pistorjusza zwany do wypalania o- 
| kowity; 16. suszarnia nowa z drzewa darte: 
| go w słupy deskami nakryta; 17. dem pak: 
i ciarski z drzewa w węgły pod słomą z pi- 
| wnicą z cegły, syrnikiem na słupie z desek 
į zrobiony deskami kryty i szopka z drzewa w 
| słupy pod słomą, przy Ścianie szopki 3 małe 
| chlewki z dylików i 2 jeszcze oddzielne małe 
j chlewki z dylików pod słomą; 18, dqm czwo- 
į rak nowy z drzewa w węgły pod gontem; 19. 
i 
{ 


: szopa cegielniana z drzewa w słupy ze Ścia- 


j nami otwartemi z wystawą, dranicami lecz 
| nie w żupełności. pokryta; 20. młyn wiatrak 
| zwykłej struktury i rozmiaru drewniany, o 1 
| ganku z catym przyrządem z dwoma stępami 
do robienia kaszy, niewydzierżawiony. 
We wsi Strzyżewie. , 

21. Karczma z drzewa w węgły pod słomą, 
szynk dworski; 22. chałupy połowa z drze: 
wa w węgły pod słomą, gdyż druga połowa 
uwłaszczona; 23. kuźnia z drzewa w węgły 
pod słomą, przy niej obórka z drzewa w słu- 
py pod słomą; 24. ogrodzenie budowli i o- 
grodów z barjerek, dylików, chrustu i łat 
rzniętych i t. p. ł 

C) - W folwarku Wagram. 

24. Dom z drzewa w wegl pod słomą z 
okapem z gontów; 25. sto 26 z drzewa w 
słupy z cegły na podmurowaniu słomą po- 
kryta z okopami z gontów; 26. owczarnia z 
| tartego drzeaa w słupy, z cegły na podmuro- 

waniu słomą pokryta z okopami z gontów; 
| 37. ogrodzenie okalające dziedziniec, w któ- 
| rym jest studnia drzewem w ziemi ocembro- 
i 


wana z sochą, żużawiem i kluczką. z żerdzi 
W tunm: U 
ostów z dylików i opołów, znajduje si 

7 i jeden WóROlNY, w pH ER tych jest p 
rat zwany Pistorjusza do palenia okowity, 
nadto młocarnia czterokonna z przypasowa- 
ną do niej sieczkarnią, młynek do czyszcze- 
nia zboża i sieszkarnia ręczna. 


w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. —Za pozwoleniem Cenzury. 
JUTRO Z POWODU NOWEGO ROKU v. s. DZIENNIK NIE WYJDZIE. 


T a a Z 


łudnie na placu Krasińskich, o godz. 1 na 
placu S-go Aleksandra; w dniu 8 (20) t. m. 
i roku o godzinie 10 rano na Grzybowie w 
Warszawie w egzekucji Sądowej prawnie za- 
jęte ruchomości, jako to: meble jesionowe, 
machoniowe, palisandrowe, zegary, mufka i 
kołnierz futrzane (skunsy) zwane, lustra, 
naczynia miedziane i mosiężne, warsztaty 
stolarskie i t. p przez publiczną licytacją, 


sprzedane będą. 
M. Magnuskr, Komornik. 


N. D: 131. W dniu 3 (t5) Stycznia r. b. 
o godzinie 10 z rana w rynku Nowego-miasta 
w Warszawie różne zegary, zaś o 12 w połu: 
dnie na targu nowym przy rógu ulicy Ogro- 
dowej i Okopowej różne meble przez publi- 
czną licytacją sprzedane będą. y 

Antoni Markowski, Komornik. 


N. D. 159. W d. 3 (15) Stycznia 1869 r. o 
godzinie 1l z rana na placu targowym Stare 
miasto w Warszawie, prawnie zajęte: bilard, 
stoly i t. p. przedmiota przez licyticję sprze- 
dane będą. 

Warszawa d. 28 Grud: (9 Stycz.) 1868539 r. 

Ruszczyko” ska, Komornik Tryb. 


E > wo OWO, AAA PE AAAA KAY ACE AKA PY 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


N. D. 132, 

AĄBOKATK no AGiavb topnanuec- 
kumb Poenińckań Plivnepin, «x re 1hCTAyto- 
miń no yuyush Xut HOR Bb Aa WB ogb N. 
1260:. kuaprupa N. LI, nannuwaerb pa3- 
Haro poga 4B ta KR UpoKIUOĄC TRY Ha csa 
cietp.—Oas okono 16 cero Au naps, ornpa: 
Bmici Rb ryóspaiu: KieBekyto , [lo.qoakckyto 
u BoabineKyio cb ĄDARIO Mo Kynku M npo- 
aamu lopygetabixe eny  fMeqBUKUMKIA 
KMDAIŃ. (19352). 


ZE 


- naa wh eat 0 a anaa 


N. D. 122. 
44 Włók czyli 660 Dziesiatym 


BORU SOSNOWEGO, 


odległego od miasta Kalisza werst 19, od m. 
Błaszek werst 10, jest do sprzedania. 
Bliższe wiademości o stanie lasu, cenie je- 


go i innych warunkach, powzięte hié mogą» 


w każdym czasie od F, Przedpełskie-= 
go Urzędnika Rządu Gubernjalnego w Ka- 
liszu. 1-19472 


N. D.119. W dniu 19 Grudnia r. z. skra= 
dzione zostały w Warszawie następujące 
Numera listów likwidacyjwych: 
40648, i 40619 po rs. 250 każdy Ostrze- 
ga się, aby nikt takowych mie nabywał. 
Ostrzeżenia urzędowe również gdzie należy 
poczynione zostały. 1— 19559 


~ 


) 


